
Wysłannik 
prezydenta Iraku 

przebywał w Polsce
13 bm. przebywał w Warsza 

wie osobisty wysłannik pre­
zydenta Republiki Iraku, Sad 
dama Husseina, członek kie­
rownictwa Partii Baas i Ra­
dy Dowództwa Rewolucji, prze 
wodniczący Zgromadzenia Na 
rodowego wicepremier — Naim 
Haddad. Został on przy­
jęty przez przewodniczącego 
Rady Państwa PRL, Henryka 
Jabłońskiego, któremu przeka 
zał posłanie prezydenta.

Naim Haddad został także 
przyjęty przez członka Biura 
Politycznego, sekretarza Ko­
mitetu Centralnego PZPR, Ste 
fana Olszowskiego.

Na lotnisku Okęcie wysłan­
nika prezydenta Iraku powi­
tał i pożegnał wiceprzewodni­
czący Rady Państwa, Zdzi­
sław Tomal. (PAP)

W Belwederze

Podziękowanie za trud

Na budowie Zakładu Mleczarskiego w Turku (Konińskie) trwa 
montaż maszyn w hali wyrobu masła i serów. Poznański „Elek- 
tromontaż" i „Instal" zakładają urządzenia aparatowni I insta­
lacji wodnych. Głównym wykonawcą obiektu jest Poznańskie 

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego nr 1.
Fot — R. Królak

wychowawcom młodego pokolenia

Nagroda Nobla 
dla Argentyńczyka

Laureatem Pokojowej Nagrrody
Nobla za rok 1980 został Argen­
tyńczyk Adolfo Perez Esquivel, 
rzeźbiarz, architekt i bojownik o 
prawa człowieka. (PAP)

13 bm. w przeddzień nau­
czycielskiego święta odbyło się 
w Belwederze spotkanie z gru 
pą pedagogów wyróżnionych 
nadanymi im przez Radę 
Państwa tytułami honorowy­
mi „Zasłużonego Nauczyciela 
PRL”. 64 odznaczonych repre 
zentowało wszystkie środowi­
ska nauczycielskie.

Aktu dekoracji dokonali: 
przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński, pre­
zes Rady Ministrów Józef 
Pińkowski, prezes NK . ZSL, 
marszałek Sejmu Stanisław 
Gucwa i przewodniczący CK 
SD, zastępca przewodniczące. 
£o Rady Państwa Tadeusz W. 
Młyńczak.

Obecni byli: członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR Andrzej Werblan, wice 
preze? Rady Ministrów Stani­
sław Mach, członkowie Rady 
Państwa, kierownictwo Wy­
działu Nauki i Oświatv KC 
PZPR, ministrowie: oświaty i 

1 wychowania oraz nauki, szkol

nictwa 
prezes 
ZNP i 
wych.

Do

wyższego i techniki, 
PAN, przedstawiciele
organizacji młodzieżo-

zebranych
Henryk Jabłoński.

przemówił
Zwracając

uwagę na swoisty charakter 
zadań jakie ma do spełnienia 
nauczyciel w życiu narodu 
podkreślił wychowującą, wpły 
wającą na kształtowanie się 
osobowości ucznia rolę szko­
ły ii pedagogów. Szkoła ma 
przygotować ucznia do życia 
w społeczeństwie, wpoić mu 
takie zasady moralne, bv u- 
miał i chciał być z tym społe 
czeństwem w zgodzie, by był 
wartościowym obywatelem — 
stwierdził mówca. Zespolenie 
człowieka ze społeczeństwem 
przy zachowaniu jego indywi. 
dualności i odrębności* jest 
zadaniem niezwykle trudnym, 
czemu nie wystarcza najle- 
piej nawet opanowane rzemio 
sio pedagogiczne. Uzupełnione 
ono musi! być twórczą inwen­
cją nauczyciela.

Ilustrując wagę pracy wy_ 
chowawcze j Henryk Jabłoń­
ski zwrócił uwagę na problem 
demokracji. Podkreślił, że jej 
zapewnienie nie leży jedynie 
w potrzebie rozbudowy syste 
mu instytucji demokracji so­
cjalistycznej oraz stworzeniu 
prawnych gwarancji ich funk 
cjonowania. Wszystko to trze­
ba czynić — stwierdził mów­
ca — ale wiara w automatycz 
ne wówczas nastanie demokra 
cji, może okazać się złudną, 
jeśli demokratycznej postawy 
nie będzie w ludziach, w nas 
samych, w naszych wychowań 
kach. Tym większa więc rola 
tego kto ma demokrację 
wpoić w społeczeństwo, w każ 
dego człowieka, aby właściwie 
mogły działać prawa i instytu 
cje. Tym większa więc rola 
nauczyciela, bowiem edukacja 
musi się zacząć już w insty­
tucjach wychowujących naj­
młodszych , obywateli, wtedy 
gdy rodzą się problemy rów_

Dokończenie na str. 2

Spotkanie S. Kam 
z aktywem młodzieży pracującej

Potrzeba kształtowania twórczych postaw

„Partii — jak nigdy — po­
trzebny jest dziś silny, mądrze 
działający ruch młodzieżowy, 
którego ogniwem jest mocna 
organizacja młodzieży pracu­
jącej”. Myśl ta uzasadniana i 
dokumentowana wieloma kon 
kretnymi przykładami, wielo­
krotnie przewijała się na $pof 
kaniu I sekretarza KC PZPR 
— Stanisława Kani z kilku- 
dziesięcioosobową grupą dzia­
łaczy Związku Socjalistycznej 
Młodzeży Polskiej, reprezen­
tującą Prezydium ZG ZSMP

oraz wszystkie środowiska mło 
dego, pracującego pokolenia. 
W spotkaniu, które odbyło się 
13 bm wzięli udział: członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Kazimierz Bar_ 
cikowski, sekretarz KC PZPR> 
— Zdzisław Kurowski, a tak­
że kierownictwo ZSMP.

Przez kilka godzin młodzi ro 
hotnicy i rolnicy, pracownicy 
służby zdrowia i handlu, mło­
dzi nauczyciele, działacze 
ZSMP w ludowym Wojsku 

Dokończenze na str 2

B. Gawroński I sekretarzem KW w Kaliszu
L. Ciupa I sekretarzem KW w Koninie

Plenarne obrady

Na terenach MTP

komitetów wojewódzkich PZPR

„Budma“ po raz drugi
। „Złoty Merkury" 
i dla L. Breżniewa

Narada w KC PZPR

Jedną z czterech imprez 
andlowych organizowanych

■a terenach MTP jest Między­
narodowy Salon Maszyn, Na­

rzędzi i Materiałów Budowla­
nych „Budma”. Odbywa się on 
już po raz drugi. W pawilo­
nach 9 i 31 oraz na powierzch 
ni otwartej prezentowane są 
□odstawowe materiały budo­
wlane, sprzęt instalacyjno-sa- 
nitarny i wodno-kanalizacyj­
ny, grzewczy oraz wentylacyj­
ny. Ekspozycja zawiera rów­
nież materiały budowlane do 
robót wykończeniowych, ma­
szyny i linie do wyrobu mate­
riałów budowlanych i mecha­
nizacji prac, elektronarzędzia 
i chemiczne środki stosowane 
w budownictwie.

W salonie obok producentów

reprezentują takie organizacje 
gospodarcze jak „Chemak” 
„Metalplast”, „Spomasz”, „Tas 
ko”, „Zemak” i „Vitroeer”. 
Transakcje handlowe dokony­
wane są za pośrednictwem 
central handlu zagranicznego 
„Polimex-Cekop” i „Varimex”.

W ekspozycji zagranicznej 
znaleźć można m. in. urządze­
nia do produkcji betonu, obrób 
ki marmuru oraz maszyny do 
budowy dróg.

„Budmie” towarzyszą sym­
pozja specjalistyczne zorgani­
zowane przez Biuro Informa­
cji Technicznej NOT. Dotyczą 
one m. in. rozwoju i zastoso­
wania niepalnych materiałów 
izolacyjnych i dekoracyjnych, 
nowych technologii produkcji

W poniedziałek odbyła się 
na Kremlu uroczystość wręcze­
nia Leonidowi Breżniewowi 
międzynarodowej nagrody 
„Złoty Merkury” przyznawa­
nej za wybitny wkład w umoc 
nienie pokoju i rozwój współ­
pracy międzynarodowej. Na­
groda ta przyznawana jest sze­
fom państw za działalność na 
rzecz pokoju i współpracy mię­
dzy narodami oraz organiza­
cjom, instytucjom i przedsię­
biorstwom, które przyczyniają 
się do rozwoju międzynarodo­
wych stosunków gospodar­
czych i społecznych. W bieżą­
cym roku (20) jubileuszowa se­
sja stowarzyszenia Międzyna­
rodowej Nagrody „Złotego Mer 
kurego” odbywa się w Mos­
kwie. (PAP)

na tematy ekonomiczne
Dnia 13 bm. w Komitecie 

Centralnym PZPR odbyła się 
narada sekretarzy komitetów 
wojewódzkich partii, zajmują 
cych się sprawami ekonomie z 
nymi. Tematem narady, któ­
rej przewodniczył członek Biu 
ra Politycznego, sekretarz KC 
Stefan Olszowski, były zada­
nia pracy partyjnej w dziedzi 
nie gospodarczej w świetle po 
stanowień VI Plenum KC.

Referat wprowadzający do 
dyskusji wygłosił członek Se 
kretariatu KC, kierownik Wy 
działu Przemysłu, Budownic­
twa i Transportu KC PZPR 
Zbigniew Zieliński. W toku 
dyskusji podkreślano, że naj­
ważniejszym obecnie zada-

Nakreśleniem bieżących za­
dań dla wojewódzkiej, kalis­
kiej organizacji partyjnej po 
VI Plenum KC PZPR zajęto 
się wczoraj podczas plenarne­
go posiedzenia KW PZPR w 
Kaliszu. W obradach uczest­
niczył sekretarz-KC PZPR Je­
rzy Wojtecki.

Na wstępie, plenum zwolni­
ło ze względu na stan zdrowia 
Zbigniewa Chodyłę z funkcji 
I sekretarza KW i członka 
Egzekutywy, powołując na to 
miejsce dotychczasowego kie­
rownika Wydziału Kultury KC 
PZPR — Bogdana Gawrońskie

1923 roku w rodzinie robotniczej w 
Poznaniu.

W okresie okupacji hitlerow­
skiej pracował jako robotnik. 
Podczas walk o wyzwolenie Po­
znania uczestniczył ochotniczo w 
bitwie o Cytadelę. Ukończył Wy­
dział Prawa na Uniwersytecie Po­
znańskim — jest magistrem prawa. 
Działał w organizacjach młodzie­
żowych W 1956 roku przyjęty zo­
stał do PZPR.

Pracę zawodową podjął w cza­
sie studiów Wiele lat pracował 
na różnych stanowiskach w ów­
czesnym Urzędzie Wojewódzkim 
a następnie w Prezydium Woje-- 
wódekiej Radv Naacdowej w Po­
znaniu. Od 1967 do 1973 r był se­
kretarzem Prezydium WRN i rad­
nym WRN z okręgu Ostrów.

W 1973 został wybrany
go.

Bogdan Gawroński wielo-
letni działacz partyjny i admini­
stracji państwowej urodził się w

sekretarzem KW PZPR w Pozna­
niu i pełnił wiele odpowiedzial­
nych funkcji w organizacjach, m.

Dokończenie na str. 2

Protest ambasady PRL w RFN

polskich udział biorą wystaw- i obróbki materiałów ceramicz 
cy z RFN, Węgier, Włoch i nych oraz nowego materiału 
Związku Radzieckiego. Polskę izolacyjnego „Silipoor”. (map)

Pożar w „Łożyskach"
niem 
nych 
cych 
mień

jest tworzenie material- 
przesłanek umożliwiają- 
pełną realizację porozu- 
zawartych w Gdańsku,

Narada aktywu ZSL w Poznaniu

Nie tylko sojusz ale i partnerstwo
we współdziałaniu z PZPR

W Wojewódzkim Komitecie 
ZSL w Poznaniu odbyła się 
wczoraj narada aktywu, po­
święcona roli i zadaniom stron 
nictwa w odnowie życia spo­
łecznego i gospodarczego wsi. 
W naradzie uczestniczył prezes 
WK ZSL — Walenty Kołodziej

darki, poruszali sprawy morał 
ności ludzi, sprawujących wła­
dzę, mówili o możliwościach 
działania w nowej jakościowo 
sytuacji. Wiele miejsca poświę 
cono wsi — głównemu obsza­
rowi działania Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, możli­
wości rozwoju produkcji rol-

Ogień strawił 
dach hali

W Poznańskiej Fabryce Ło 
żysk Tocznych przy ul. Krań 
cowej, wczoraj o godzinie 2 
w nocy wybuchł pożar. Na­
tychmiast po zaalarmowaniu 
Wojewódzkiej Komendy Stra 
ży Pożarnej, przyjechały wo­
zy ze strażakami, którzy przy 
stąpili do akcji ratowniczej. 
Po półtorej godzinie ugaszono 
intensywny ogień.

Spaliła się część dachu (1 200 
metrów kwadratowych) hali 
produkcyjnej montażu łożysk 
kolejowych. Nie rna strat pro-

Szczecinie i Jastrzębiu oraz 
wcielanie w życie postulatów 
zgłoszonych przez załogi za­
kładów pracy. (PAP)

W związku ze zbezczeszcze­
niem Pomnika Polskich 
Ofiar Hitleryzmu w Kolonii 
— grobu byłych jeńców wo­
jennych i robotników przymu 
sowych, którzy zginęli tu w la 
tach 1939—45, ambasada PRL 
w RFN złożyła 13 bm. oficjal­
ny protest w bońskim MSZ.

Pomnik w Kolonii, wieńczą 
cy zbiorową mogiłę kilkudzie­
sięciu ofiar faszystowskiego - 
terroru został w nocy z 9 na 
10 bm. przez nieznanych spraw, 
ców z ugrupowań neofaszy­
stowskich oblany czerwoną 
farbą, zaś jego otoczenie zde­
wastowane. Pomnik ten wznie 
siono w 1947 r. (PAP)

krótko + krótko + krótko + krótko

Polak we władzach MAE A

9 związków
wystąpiło już z CRZZ

czyk, a dyskusję zapoczątko­
wało wystąpienie dyrektora nej poprzez sprawiedliwy roz- 
Centralnego Ośrodka Doskona dział środków produkcji na 

wszystkie sektory rolnictwa.

dukcyjnych, 
zdążył objąć 
li. w której

lenia Kadr przy Naczelnym Ko 
mitecie ZSL — Tadeusza Ki­
sielewskiego, który zapoznał ze 
branych z obecną sytuacją w 
życiu politycznym kraju i 
stronnictwa.

Liczni dyskutanci w szczerej 
dyskusji, nacechowanej troską 
o rzeczywistą demokrację ży­
cia społecznego i politycznego, 
nawiązywali do regresu gospo

Dyskutanci podkreślając w 
swoich wystąpieniach kierow­
niczą rolę partii, wyrażali po­
giąć, iż proces demokratyzacji 
w kraju, a także gospodarczy 
i społeczny rozwój wsi musi 
postępować na zasadzie nie tyl 
ko sojuszu, ale i partnerstwa z 
PZPR, (zd)

łożyskami.
Wczoraj 

ły pracę 
przyczyny

gdyż ogień nie 
dolnej części ha- 
stały skrzynie z

w fabryce rozpoczę 
komisje badające 
pożaru. Usuwano

W Wiedniu poinformowano o 
ukonstytuowaniu się 34-osobowej 
Rady Gubernatorów Międzynaro­
dowej Agencji Energii Atomowej 
(MAEA). Przewodniczącym’ rady 
został Kanadyjczyk Maurice Dan 
by Copithorne, a jednym z dwóch 
wiceprzewodniczących — Polak 
Andrzej Wyrzykowski. •

Plenum KC PPK
W poniedziałek rozpoczęło się 

w Lizbonie plenum KC Portugal 
skiej Partii Komunistycznej, po­
święcone omówieniu wyników 
przeprowadzonych 5 października 
br. w Portugalii wyborów parla­
mentarnych.

nizacji międzynarodowych w tym 
FAO, MOP i UNESCO. Porządek 
obrad przewiduje omówienie dzia 
łalności ICA w okresie ostatnich 
czterech lat, podsumowanie wyni 
ków dziesięcioletniego programu 
pomocy dla spółdzielczości krajów 
rozwijających się, a także prze-
dyskutowanie perspektyw i
dań 
cie.

Z

ruchu spółdzielczego na

Spotkanie w Pradze 
udziałem przedstawicieli

dego pokolenia 13 krajów

za- 
świe

mło 
czte-

również jego skutki: czyszczo­
no halę, przemieszczano wy­
roby z zalanej powierzchni. 
Trwają prace przygotowaw­
cze do wymiany "dachu. W 
pomieszczeniach zastępczych 
organizuje się montaż łożysk 
kolejowych, (gra)

Kongres spółdzielców
W poniedziałek rozpoczęły się 

w Moskwie obrady XXVII Kongre 
su Międzynarodowego Związku 
Spółdzielczego (ICA), w których 
bierze udział około 1000 delega­
tów i obserwatorów z 72 krajów 
oraz przedstawiciele wielu orga-

rećh kontynentów rozpoczęło się 
13 bm. w Pradze X spotkanie mło 
dzieży stolic krajów socjalistycz­
nych. Przybyli na nie członkowie 
organizacji młodzieżowych ze 
stolic wszystkich europejskich kra 
jów wspólnoty socjalistycznej o- 
raz z Hanoi, Hawany, Ułan Bator 
i Vientiane, a także obserwatorzy 
z Addis Abeby, Kabulu i Phnom 
Penh. Przewiduje się jeszcze przy 
jazd obserwatorów ze stolic Ango 
li i Mozambiku oraz Luandy i Ma 
puto.

9 branżowych związków 
wcdowych podjęło dotychczas 
— na zjazdach nadzwyczaj­
nych lub zwyczajnych — decy 
zję o wystąpienie z CRZZ. Są 
to związki: marynarzy i por­
towców, energetyków, pracow 
ników kultury i sztuki, tran­
sportowców i drogowców,, ko 
lejarzy, pracowników gospo­
darki komunalnej, hutników, 
metalowców oraz pracowni­
ków poligrafii. Pozostałych 14 
związków zawodowych ogłosi 
ło zamiar wystąpienia z CRZZ 
na posiedzeniach plenarnych 
narządów głównych. Oznacza 
to. że Centralna Rada Związ­
ków Zawodowych praktycz­
nie przestała istnieć.

Formalna decyzja o rozwią 
zaniu zapadnie przypuszczal­
nie na plenum CRZZ. (PAP)
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Czwarty tydzień wojny

Samorządność

Nie wszyscy i chyba nie do 
końca uświadamiamy, so­

bie konsekwencje, które przyno 
si ze sobq, a w każdym razie 
przynieść powinna, samorząd­
ność. Zwróćmy uwagę na fakt, 
że nie jest to zjawisko nowe, 
przedtem w praktyce naszego 
życia społecznego nie istnieją­
ce. Na przykład samorządność 
na wsi, choć ograniczana prak­
tykami administracji, ingerującej 
dość często w sprawy teoretycz 
nie pozostawione kompetencji 
samorządu, jako tako przecież 
działała. Było to jednak działa­
nie niepełne, pozbawione z naj­
istotniejszych uprawnień ale jed 
nak.było.

Znacznie gorzej wyglądała re 
alizacja samorządowych upraw­
nień w mieście, na przykład w 
spółdzielczości mieszkaniowej, 
i spółdzielczości pracy. Z litery 
prawa samorządność towarzy­
szyć powinna też działalności 
związków zawodowych, w środo 
wiskach pracowniczych, studenc 
kich, w organizacjach społecz­
nych. Niestety, w praktyce stop­
niowo, ale dość wyraźnie i sy­
stematycznie słowo samorząd­
ność stawało sią pustym dźwię- 

* kiem, a będące jego konsek­
wencją współgospodarzenie i 
współodpowiedzialność kolekty­
wów i środowisk były słowami 
bez pokrycia.

Teraz, kiedy samorządność sta 
je się metodą działania, współ­
decydowania i współrządzenia, 
trzeba wymagać od siebie i od 
innych nie tylko dużej dojrzało­
ści, ale także odpowiedzialno­
ści za to, co robimy i jak ro­
bimy. Stajemy się bowiem au­
tentycznymi współgospodarzami 
w zakładzie pracy, w organizacji 
społecznej, zawodowej, gosoo- 
darczej, spółdzielczej lub kultu­
ralnej. Trzeba też z wyobraźnią 
patrzeć w przyszłość. Najpięk­
niejsze nawet pomysły i naj­
efektowniejsze przemówienia nie 

.zmienią naszego życia na le­
psze, jeżeli nie pójdzie za nimi 
działanie. Samorządność otwiera 
temu działaniu szeroką drogę. 
Ale działać samorządnie jest 
trudniej niż działać — pod dy­
ktando.

MF

Na placu Wolności
odbyła się w niedzielę uroczysta 
odprąwa wart w Poznaniu z oka­
zji Dnia Wojska Polskiego, a nie 
na Starym Rynku, jak błędnic 
wczoraj poinformowaliśmy. Prze 
nraszamy. (—)

KRONIKA DNIA
_____ _____-___ '__ .„L. -.'i- . • , .1 .

PLENUM ZG SIMP W RYDZYNIE

12 i 13 października w Rydzynie (woj. leszczyńskie) odbyło się 
plenarne posiedzenie Zarządu Głównego Stowarzyszenia Inżynie­
rów Mechaników Polskich. W obradach uczestniczył przewodniczący 
CK SD Tadeusz Witold Młyńczak, który pełni funkcję wiceprze­
wodniczącego ZG SIMP. Obrady poświęcono wytyczeniu kierunków 
działania Stowarzyszenia w latach 1981—1984 uwzględniając zmiany 
w sytuacji polityczno - społecznej w kraju. Delegaci reprezentują­
cy ponad 100 000 członków SIMP uznali za konieczne zwołanie (w 
grudniu br,. w Warszawie) nadzwyczajnego zjazdu SIMP. który 
m. in. dokona zmian w statucie i wybierze nowe władze Stowarzy­
szenia. Podczas obrad plenarnych GIMP-owcy zadeklarowali swój 
udział w pracach nad reformą systemu ekonomiczno-organizacyj­
nego polskiej gospodarki. Zwrócono również uwagę na konieczność 
skuteczniejszego reprezentowania przez Stowarzyszenie interesów 
inżynierów i techników mechaników, (ar)

ZAKOŃCZENIE II ETAPU KONKURSU CHOPINOWSKIEGO

Poniedziałek 13 bm. był ostatnim dniem II etapu X Międzynarodo­
wego Konkursu Pianistycznego im. Fryderyka Chopina w Warsza­
wie. Decyzją jury w II etapie wystąpiło 42 pianistów z 15 krajów, w 
tym — 5 polskich. Przypomnijmy, że przedmiotem specjalnej oceny 
była interpretacja polonezów. We wtorek jury wyłoni uczestników 
kolejnego etapu, których liczbę regulamin ogranicza do piętnastu. 
Eliminacje III etapu toczyć się będą w dniach 15 i 16 bm. (PAP)

Plenarne obrady
komitetów wojewódzkich PZPR

Dokończenie ze str. 1
in. był przewodniczącym ZW i 
członkiem Prezydium ZG TPPR.

W 1973 roku powołany został na 
kierownika Wydziału kultury KC 
PZPR. Na VIII Zjeździe partii 
wybrano go zastępcą członka KC 
PZPR

Ma wiele odznaczeń państwo­
wych m, in Order Sztandaru Pra­
cy II klasy, Krzyż Kawalerski Or­
deru Odrodzenia Polski.

Plenum jednogłośnie zaapro­
bowało kandydaturę B. Ga­
wrońskiego, przedstawioną w 
imieniu Biura Politycznego KC 
PZPR przez J. Wojteckiego.

Bogdan Gawroński podzięko 
wał za jednomyślny wybór. 
Przekazał również życzenia 
szybkiego powrdtu do zdrowia 
i pracy byłemu I sekretarzowi 
Z. Chcdyle.

Egzekutywa KW, uwzględnia 
jąc występującą sytuację oraz 
— kieruiąc się postanowienia­
mi wynikającymi z uchwał VI 
Plenum KC, uznała za nad­
rzędne zadania: przywrócenie 
więzi partii z klasą robotniczą, 
wzrost ' ideowości członków 
PZPR jak również — umac­

W Zespole Portowym Szczecin —Świnoujście Pa pieniu ziemi

Realizacja postulatów pracowniczych
13 bm. podpisano protokół 

uzgodnień Zakładowej Komi­
sji Robotniczej Zespołu Porto 
wego Szczecin — Świnoujście, 
z przedstawicielami Minister­
stwa Handlu Zagranicznego i 
Gospodarki Morskiej w spra­
wie realizacji pc^tulatów do- 
kerów Szczecina i Świnoujścia 
w czasie sierpniowych straj­
ków. Podpisanie dokumentu 
poprzedziły kilkutygodniowe 
rozmowy, którym towarzyszy­
ła wnikliwa dyskusja na te­
mat problemów nurtujących 
całą załogę pcLtu. Protokół, 
który ze strony portu podpi­

telefonydonoszą ■■■■/
* Na ulicy Hetmańskiej ,,Jelcz” 

wpadł na „Fiata”, którego kie­
rowca doznał ogólnych obrażeń.

• Na placu Wielkopolskim kie­
rowca „Zastawy” nie udzielił pier 
wszeństwa i zderzył się z tram­
wajem nr. 4.
• Na ul. Głównej przechodzący 

nod czerwonym światłem prze­
chodzień został potrącony przez 
„Star”. Na szczęście skończyło się 
na drobnych obrażeniach, (jk) 

nianie ideowej, moralnej i kon 
trolnej funkcji partii w zakła­
dach pracy i instytucjach.

(ewi)
Jak nas poinformowano z 

KW PZPR w Koninie, w cza 
sie wczorajszego plenum Ko­
mitetu Wojewódzkiego partii 
^zaakceptowano zgłoszoną 
wcześniej rezygnację Andrze­
ja Borkowskiego z funkcji I 
sekretarza KW, wyrażając mu 
jednocześnie podziękowanie za 
dotychczasową pracę. I sekre 
tarzem KW PZPR w Koninie 
wybrany został Lech Ciupa, 
były sekretarz KW w Koninie, 
ostatnio radca w stałym przed 
stawicielstwie PRL przy 
RWPG w Moskwie. W obra­
dach plenum wziął udział se­
kretarz KC PZPR Zdzisław 
Kurowski.
I,ech Ciupa urodził się 14 lute­

go 1940 r. w Kole, w rodzinie 
inteligenckiej. W roku 1965 u- 
kończył studia na Wydziale Han­
dlu i Towaroznawstwa Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej w Poznaniu. 
W tym samym roku podjął pra 
cę w Fabryce Materiałów i Wy­

sał przewodniczący Zakłado­
wej Komisji Robotniczej — Jó 
zef Wichary, a ze strony MHZ 
i GM — wiceminister Tadeusz 
Zyłko.wski zawiera 110 usta­
leń. Jak poinformowano, wiele 
z nich zostało już zrealizowa 
nych. Dotyczy to zwłaszcza 
spraw socjalno-płacowych. Za 
łatwiono wszystkie postulaty 
płacowe portowców. Ponadto 
ustalony został konkretny ter 
min opracowania nowego tary 
fikatora płac, który pozwoli 
na sukcesywne rozwiązywanie 
wszelkich problemów płaco­
wych także w przyszłości.

PAP

T. Porębski
i sekretarzem KW PZPR 

we Wrocławiu
W czasie plenum KW PZPR 

we Wrocławiu zaakceptowano, 
zgłoszoną wcześniej rezygnację 
z funkcji I sekretarza KW 
nrzez Ludwika Drożdża, wy­
rażając mu jednocześnie po­
dziękowanie ża wieloletnią pra 
cę.

Na stanowisko I sekretarza 
KW we Wrocławiu, obecny 
na plenum sekretarz KC PZPR 
— Tadeusz Grabski, rekomen 
dował w imieniu kierowni­
ctwa partii prof. Tadeuszą Po 
rębskiego — dotychczasowego 
rektora Politechniki Wrocław 
skiej. Plenum przyjęło tę pro 
pozycję. (PAP)

Spotkanie S. Kani
Dokończenie ze str. 1

Polskim, prezentowali swoje 
doświadczenia, opinie i uwagi 
dotyczące nie tylko ich samych 
i nie tylko ich organizacji, ale 
również problemów kraju — 
gospodarczych, politycznych, 
społecznych, tych, które wiążą 
się z konsekwencjami wyda, 
rżeń ostatnich miesięcy.

Zabierając głos I sekretarz 
KC PZPR podkreślił, że posta 
wa młodzieży decyduje o wiel 
kich obszarach naszego życia. 
Młodzi są twórczą siłą w eko 
nornice, kulturze, określają sy 
tuację społeczno-polityczną. 

robów Ściernych ,,Korund” w 
Kole. W latach 1966—67 pełnił 
funkcję przewodniczącego Zarzą­
du Miejskiego ZMS w Pile, a na­
stępnie przeszedł do pracy w Ko­
mitecie Wojewódzkim PZPR w 
Poznaniu. W latach 1971—74 był 
aspirantem Akademii Nauk Spo­
łecznych przy KC KPZR w Mo­
skwie, gdzie uzyskał stopień dok­
tora nauk politycznych. Po po­
wrocie do Poznania pracował na 
stanowisku z-cy kierownika Wy­
działu Organizacyjnego Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR.

W roku 1975 został wybrany se 
kretarzem Komitetu Wojewódzkie 
go w Koftinie. Funkcję tę pełnił 
do maja br. Równocześnie w 
okresie tym był zastępcą przewód 
niczącego Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej w Koninie.

Lech Ciupa jest członkiem PZPR 
od roku 1963. Odznaczony jest 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

W drugiej części obrad se­
kretarz KW PZPR Adam Wi- 
talec przedstawił informacje 
dotyczącą zadań partii po VI 
Plenum KC PZPR. Zaprezen­
tował treść dyskusji odbywa­
jących się podczas narad akty 
wu w instancjach stopnia pod 
stawowego, (mag)

Trwa akcja 
ratunkowa w Algierii
Główny wysiłek ratowniczy 

po piątkowym trzęsieniu zie­
mi w Algierii miejscowe wła­
dze koncentrują na mieście El 
Asnam, w którym do katakliz­
mu mieszkało 150 000 osób, a 
które legło w gruzach w oko­
ło 80 procentach. Z nadcho­
dzących doniesień wynika jed­
nak, że krzątaninie w El As­
nam towarzyszy pełna grozy 
cisza w okolicznych wioskach, 
w których rozmiar zniszczeń 
jest podobny, a gdzie praktyęz 
nie pomoc jeszcze nie dotarła. 
W chwilach, gdy wszystko za­
leży od dobrej organizacji dzia 
łań — z tą nie jest najlepiej. 
Z różnych stron świata płynie 
na miejsce tragedii pomoc me­
dyczna i materialna, przylatu­
ją wyszkolone ekipy wraz ze 
sprzętem. Szwankuje tymcza­
sem koordynacja działań.

PAP

Lekarze polscy 
w El Asnam

•i cali i zdrowi
Jak dowiaduje się korespon 

dent PAP, Bronisław Troński, 
lekarze polscy, którzy pracują 
w miejscowości El Asnam, któ 
rą nawiedziło katastrofalne 
trzęsienie ziemi, są wszyscy ca 
li i zdrowi. (PAP)

Nawiązując do spraw obec­
nie najważniejszych I sekre­
tarz KC PZPR powiedział m. 
in., że w partii i społeczeń­
stwie szeroko wysuwa się po­
stulat stworzenia gwarancji 
chroniących od powtórzenia 
się błędów. Partia wnikliwie 
wsłuchuje się w obywatelskie 
głosy, w uwagi młodzieży pra 
cującej wskazujące na drogi 
naprawy i odnowy socjalistycz 
nego państwa. Warunkami tej 
odnowy, o czym mówiono na 
VI Plenum KC PZPR jest rze 
czywiste pogłębienie socjali­
stycznej demokracji i właści­
we sprawowanie przez partię 
jej kierowniczej roli. Niez.będ

między Iranem a Irakiem
Rozpoczął się czwarty ty­

dzień wojny irańsko-irackiej. 
Zacięte walki toczą się nadal 
w rejonie, Choramszaru — waż 
nego portu w bogatej w ropę 
naftową irańskiej prowincji 
Chuzestan. Według informa­
cji z Bagdadu, wojska irackie 
rozpoczęły ofensywę, której 
celem jest zdobycie Abadanu. 
W . mieście tym znajduje się 
największa na świecie rafine 
ria ropy naftowej. Według 
agencji Reutera, wojska irac­
kie znajdują się w odległości 
14 km od Abadanu. Irakij­
czycy — pisze agencja — o- 
strzeliwują pozycje irańskie 
wokół płonącego Abadanu ra 
kietami oraz z dział ciężkich. 
Siły irańskie sprowadziły w 
ten rejon działa 175-milimetro 
we.

Abadan jest pod ciągłym 
ostrzałem. Gubernator tego 
miasta oświadczył w ponie­

Podziękowanie za trud
wychowawcom młodego pokolenia

Dokończenie ze str. 1 
ności, solidarności, odpowie­
dzialności i szacunku dla dru­
giego człowieka.

Na ręce zgromadzonych w 
Belwederze pedagogów Hen­
ryk Jabłoński złożył słowa po 
dzięki za -dotychczasowe tru­
dy oraz najserdeczniejsze ży­
czenia satysfakcji z pracy i 
wdzięczności wychowanków 
wszystkim nauczycielom.

W imieniu wyróżnionych 
podziękował Stanisław Kępka, 
dyrektor Zespołu Szkół Rolni 
czych w Leśnej Podlaskiej. Za 
pewni! on że nauczyciele nie 
będą szczędzić sił dla dalszego 
rozwoju kraju, kształtując oso 
howość i przysparzając wie­
dzy jego najmłodszym obywa 
telom. Jest to satysfakcjonują

Odznaczenia dla poznańskich pedagogów
Z okazji Dnia Nauczyciela 

odbyło się wczoraj w Białej 
Sali Urzędu Miejskiego w Po­
znaniu spotkanie 230 przodu­
jących nauczycieli z poznań­
skich szkół z przedstawiciela­
mi władz politycznych i admi 
nistracyjnych Poznania. Wyra 
żono uznanie pedagogom za 

/ich codzienny trud w kształ­
towaniu młodych pokoleń.

Grupie pedagogów wręczo­
no wysokie odznaczenia pań­
stwowe i resortowe. Leon Ur­
banowicz, emerytowany kie­

Przedstawiciel Rady Kościołów 
Ewangelickich RFN w Polsce

Na zaproszenie Polskiej Rady 
Ekumenicznej, przybył do War­
szawy ks. prałat Karl-Heinz Bin 
der, przedstawiciel Rady Kościo­
łów Ewangelickich Republiki Fe­
deralnej Niemiec przy rządzie i 
parlamencie bońskim.

Podczas pięciodniowego pobytu

ny jest ścisły sojusz i współ­
działanie wszystkich ludzi do­
brej woli, pragnących pomy­
ślności Polski, niezależnie od 
przynależności partyjnej czy 
światopoglądu.

I sekretarz KC ustosunko­
wał się do wielu pytań i postu 
latów zgłoszonych na .spotka­
niu. Wiele ze spraw dotyczą­
cych warunków życia i pra­
cy młodzieży wymagać będzie 
kompleksowego rozwiązywa­
nia.'Bez wątpienia jedną z pil 
niejszych spraw do pbdjęcia 
są warunki życia młodych ro 
dżin, a także zwiększenie u- 
działu młodzieży w pracy or­
ganów demokracji socjalistycz 
nej •— Sejmu, rad narodowych, 
samorządu robotniczego i spo 
łecznego. (PAP) 

działek rano w rozmowie te­
lefonicznej z agencją Pars, że 
irackie działa dalekiego zasię 
gu ostrzeliwały dzielnice miesz 
kalne Abadanu przez całą nie 
dzielę oraz noc z niedzieli na 
poniedziałek. W niedzielę zgi 
nęło w Abadanie co najmniej 
30 osób cywilnych, a 140 zo­
stało rannych. Liczba ofiar 
nocnych bombardowań artyle­
ryjskich nie jest jeszcze znana.

Prezydent Iranu Abolhasan 
Bani Śadr — pisze Reuter — 
oświadczył w niedzielę przed 
mikrofonami radia teherań- 
skiego, że siły irańskie rozgro 
miły wojska irackie w pobli 
źu przygranicznego miasta 
irańskiego Boston położonego 
w odległości 160 km na pół­
noc od głównej strefy działań 
wojennych tj. rejonu między 
Choramszarem a Abadanem.

PAP

ca ale i trudna służba społecz 
na wymagająca — zgodnie z 
ideałami wychowania socjali­
stycznego — dostrzegania w 
człowieku najwyższych warto 
ści, dbania o jego wszechstron 
ne kształcenie.

Między innymi wyróżnieni zo­
stali: Jan Bartkowiak — kurator 
oświaty i wychowania w Pozna­
niu, Władysław Czajka — emery 
towany nauczyciel z Krobi (Lesz­
czyńskie), Maria Czekańska — 
emerytowany profesor UAM w Po 
znaniu, Zdzisław Kołaczkowski — 
prof. Akademii Wychowania Fi­
zycznego w Poznaniu, Marian 
Kurczewski — emerytowany nau­
czyciel- z Wągrowca (Pilskie), Sta 
nislaw Leń — emerytowany nau­
czyciel ze Starego Miasta (Konin 
skie), Henryk Lorych — emeryto 
wany nauczyciel z Poznania. Zbig 
niew Tylewicz ;— wicedyrektor 
Zakładu Szkolenia Inwalidów w 
Poznaniu. (PAP)

rownik Szkoły Podstawowej 
nr 62, otrzymał tytuł honoro­
wy Zasłużony Nauczyciel PRL. 
Barbarze Żuchowskiej z Ze­
społu Szkół Handlowych wrę­
czono Krzyż Kawalerski Ordo 
ru Odrodzenia Polski, 143'pe­
dagogów za 20 lat nienagan­
nej pracy w szkolnictwie od­
znaczono Złotymi Krzyżami 
Zasługi. Ponadto wręczono sre 
brny i brązowe Krzyże Zasłu­
gi a także medale Komisji E- 
dukacji Narodowej, Honoro­
we Odznaki Miasta Poznania 
i złote odznaki ZNP. (bg)'

w naszym kraju ks. prałat Bin­
der prowadzić będzie rozmowy w 
Polskiej Radzie Ekumenicznej, 
złoży wizyty zwierzchnikom Koś­
ciołów ewangelickich oraz prze­
prowadzi rozmowy z przedstawi­
cielami życia politycznego nasze­
go kraju. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielko polsce: zachmurzenie 
na ogół duże, okresami opady 
deszczu, w nocy i rano mgły.

Temperatura maksymalna od 
plus 9 do plus 11 stopni, mini­
malna od plus 4 do plus 6 stopni. 
Wiatr słaby, zmienny.

Wczoraj o godzinie 18 zano- 
lowano następujące temperatury: 
w Poznaniu. Kaliszu i Pile plus 
9 Stopni, w Koninie plus 10 stop 
ni. w Lesznie plus 7 stopni; ciś 
nienie 996 hPi czyli 747 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny
■■omcowoł Roch Kowalski
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Długie przebudzenie
W jednym z tegorocznych 

numerów „Polityki?’ za­
mieszczono swoisty do­

kument: wypowiedzi uczniów 
warszawskiej szkoły podsta­
wowej na zadany przez na­
uczycielkę temat — kim będę 
w przyszłości? Większość dzie 
ci opowiedziała się za super 
konsumpcyjnym modelem ży_ 
cia, a więc posypała się lawi­
na żądań i fantastycznych zgo 
ła zachcianek: po dwa szybkie, 
sportowe wozy w garażu kil- 
kunastopokojowych will z ba­
senami i saunami, do tego po. 
kaźne konta dolarowe w ban­
kach krajowych i nie tylko. 
Nawet jeden z chłopców, prfag 
nący oddać się działalności 
społecznej, do spełniania swe­
go powołania za niezbędne u_ 
znał posiadanie co najmniej 
..Mercedesa”, kilku „dacz” w 
różnych punktach kraju itp. 
Przyszłe zaś zawody oscylowa 
ły na poziomie ministra,, dy­
rektora centrali handlu zagra, 
nicznego, tudzież podobnych 
prominentów.

Wypowiedzi te szokują lecz 
Tylko pozornie. Są bowiem 
prostą konsekwencja rozmów 
zasłyszanych w domu, które 
prowadzą zapewne. rodzice 
owych dzieci, sami na stano­
wiskach. Coś nie bierze się z 
niczego. W rozmowach tych 
jak motyw przewodni przewi 
ja się jederi temat: jak wzibo- 
gacić się każdym sposobem I 
każdą drogą.

Niecierpliwość i zachłanność 
w gromadzeniu dóbr doczes­
nych stała się ostatnio nega­
tywnym, a równocześnie po­
pularnym zjawiskiem w nie­
których grupach, w tym bar­
dziej rozpasanej formie im 
jakaś grupa miała łatwiejszy 
dostęp do- owych dóbr. Nieczę 
sto w działaniu poniektórych 
ludzi na eksponowanych sta­
nowiskach starczało czasu na

Gorzkie prawdy

refleksję nad takimi pojęcia­
mi jak zwykła uczciwość czy 
moralność. Pojęcia te ostatnio 
bardzo się zdeprecjonowały i 
stały się rozciągliwe jak gu­
ma. Potworzyły się swoiste 
„małe moralności” na własny 
użytek i przykrawane do włas 
nych potrzeb. To, co było nie 
godziwe ogólnie, uchodziło w 
szczególnych przypadkach. To 
co piętnowano z trybun, roz­
mywało się jakoś w codzien­
nym działaniu.

Później to już była nie­
uchronna tego konsekwencja.. 
Powstawały zamknięte klany 
„równiejszych wśród rów. 
nych”, dobierających się nie 
na zasadzie jakiegoś wyróżni­
ka oowszechnie akceptowane­
go a raczej dzięki posiadaniu 
przywilejów większych niż 
reszta. Poszło w cenę cwania 
ctwo i popiec znictwo jako

symbole życiowej zaradności 1 
zapobiegliwości. Karierę zrobi 
ło niewinne słowo „załatwić”. 
W niektórych kręgach z upo­
dobaniem godnym lepszej spra 
wy oddano się temu zajęciu, 
uparcie załatwiano przysłowie 
we już talony na samochody, 
materiały budowlane, indywi­
dualne przeceny towarów, 
przyjęcia na ekskluzywne kie 
runki studiów, plany i spra­
wozdawczość w przedsiębior­
stwach, „chlebowe” ordery. 
Prosperował ten proceder 
szczególnie wśród tych, którzy 
mieli coś w zamian, między 
tymi, od których „coś” zależa­
ło. Owo „załatwianie” przybie 
rało nieraz wręcz postać szkód 
nictwa gospodarczego, podpa­
dającego pod konkretne prze­
pisy kodeksu karnego: chociaż­
by — ty kupisz ode mnie li­
cencje na jakiś bubel, a ja ci 
otworzę konto w zachodnim 
banku. Wychodzą teraz na 
światło dzienne ciemne spra­
wki nitektórych dyrekcji cen­
tral handlu zagranicznego czy 
o?ób za ten handel w jakiś 
sposób odpowiedzialnych.

Moralna „mizeria” wielu 
osób na różnych szczeblach 
hierarchii soołecznej tym bar 
dziej jest bolesna, iż ludzie ci 
'zatracili instynkt uczciwości. 
Nie działali pod pręgierzem 
wyrzutów sumienia. Podział

Dokończenia na sfr 4 
JÓZEF GOŁASZEWSKI

Osobą, którą podziwiam, 
jest pani magister Jani- 
„ na Żiwiczkowa. Ciemna 

blondynka, średniego wzrostu, 
dość szczupła. Oczy ma kolo­
ru niebieskiego a cerę śniadą. 
Jest kobietą mądrą i inteli­
gentną. Swój zawód wypełnia 
sumiennie i pracowicie.” Tak 
napisała uczennica o swojej 
nauczycielce w wypracowaniu 
pt. — „Człowiek, którego po­
dziwiam.”

Tą opinią, jak i wytypowa­
niem tej nauczycielki przez 
szkolny kolektyw do rozmowy 
z dziennikarką pani Żiwiczko­
wa jest autentycznie zażeno­
wana. Nie ma odznaczeń, jak 
mówi, nie otrzymała też na­
grody ministra, nie należy do 
żadnej organizacji politycznej, 
tylko do ZNP. Na Złoty Krzyż 
Zasługi przyznawany w szkol­
nictwie za nienaganną pracę

Życiorysy współczesneZwyczajneżycie nauczycielki
le. Stara się więc trafić do każ­
dego dziecka, pomóc mu. Dzie­
ci czują się osamotnione, rodzi­
ce nie mają czasu. Stara się 
więc stworzyć przyjacielski na 
strój w szkole, ofiarować im 
swój czas. Do każdego dziecka 
zwraca się po imieniu, nigdy 
nie krzyczy. Uważa, że krzy­
czący nauczyciel się ośmiesza. 
Jako wychowawczyni duże zna 
czenie przywiązuje do atmos­

musi jeszcze długo czekać. 
Krzyż otrzymuje się po 20 la­
tach pracy, a ona uczy czter­
nasty rok, cały czas w szkole 
nodstawowej, chociaż wtedy, 
kiedy kończyła polonistykę z. 
dyplomem magistra, szło się do 
liceum. W Szkole Podstawo­
wej nr 37 na Osiedlu Kraju 
Rad w Poznaniu uczy od mo­
mentu jej otwarcia. Niełatwa 
tu praca. Szkoła jest jedna dla 
dwu osiedli. Lekcje odbywają 
się do późnych godzin nooołud- 
niowych. Nie zamieniłaby tej 
szkoły na żadną inną. Atmos­
fera tu wyjątkowa — mam to 
koniecznie ynaPisa^- Ludzie są 
sobie nawzajem życzliwi, goto­
wi nieproszeni pomagać. — Zre 
szfą ona zawsze miała szczę­
ście do ludzi. No, może pra­
wie zawsze. Szlify zawodowe

Liryka losów człowieka
WYPOWIEDŹ RYSZARDA MATUSZEWSKIEGO, KRYTYKA LITERACKIE­
GO, WICEPREZESA MIĘDZYNARODOWEGO STOWARZYSZENIA KRYTY­

KÓW LITERACKICH

Czesława Miłosza poznałem jeszcze 
przed wojnę, w okre'sie, gdy wydał 
tom pierwszy „Trzy zimy" (1933), 

uznany za swoistą rewelację przez całe ówczes­
ne młode pokolenie i krytykę. Był to drugi tom 
poety, ale pierwszy, który w całej pełni uka­
zał jego bogatą indywidualność artystyczną. Na­
sza znajomość szczególnie rozwinęła się w la­
tach okupacji. Często się widywaliśmy, mieliś­
my wspólnych przyjaciół, w osobach nieżyjących 
już Ireny i Juliusza Krońskich — uroczej i mą­
drej pary filozofów — zaangażowanych wtedy 
tak jak i my w intensywne podziemne życie kul­
turalne okupacyjnej Warszawy. Spotykałem też 
Miłosza u Jerzego Andrzejewskięgo. Ci dwaj pi­
sarze bardzo przyjaźnili się ze sobą. Miałem 
wtedy okazję zorientować się, jak bogatą, wie­
lostronną i zarazem urzekającą osobowość re­
prezentował Czesław Miłosz. Takim zresztą po­
został po dziś dzień — człowiekiem o ogrom­
nym wdzięku osobistym, bezpośredniości, a za­
razem głębokiej mądrości. Rzadko kiedy spoty­
ka się poetów, którzy by tak doskonale łączyli 
w sobie dar wyobraźni z życiową trzeźwością 
i rozsądkiem, a także poczucie humoru i nie­
zwykłą pasję życia. Tyle w nim witalności... Ko­
cha życie i może dlatego umie wykorzystać swój 
talent plastycznego przedstawiania go, obrazo­
wania w sposób urzekający w poetyckich stro­
fach.

Od czasów okupacji, kiedy wiersze Miłosza 
pełniły funkcję patriotyczną, kiedy słyszałem je 
recytowane na konspiracyjnych wieczorach 
poetyckich, do chwili obecnej — gdy z niesły­
chanym wprost językowym bogactwem i zdu­
miewającą świeżością pamięci potrafi on po­
wracać do krajobrazów swego dzieciństwa 
i wciąż zdumiewać giętkością, plastyką i bo­
gactwem poetyckiego języka — nie ustaję w 
podziwie dla jego prawdziwej wielkości poetyc­
kiej, uchwytnej właściwie tylko dla kogoś, kto 
zna język polski. Tym większa radość, że ten 
twórca uzyskał także rozgłos światowy> Przy­
czyniła się do tego niewątpliwie i jego szeroka 
działalność eseistyczna - popularyzatorska. Mi­
łosz był przecież przez szereg lat wykładowcą 
polskiej literatury na Uniwersytecie w Berkeley,

w Kalifornii. Nie można też zapomnieć o jego 
zasługach tłumacza (przyswoił polszczyźnie 
utwory poetów angielskich, francuskich, amery­
kańskich, hiszpańskich, a za granicą populary­
zował polską kulturę i literaturę) i autora wy­
danej w jzyku angielskim „Historii literatury 
polskiej". Sześć lat temu otrzymał nagrodę pol­
skiego Pen Clubu za tłumaczenie poezji polskiej 
na język angielski. Ale pozostał przede wszyst­
kim poetą, wybitnym artystą słowa.

Miłosz, podobnie jak największy poeta pol­
ski Adam Mickiewicz, urodził się na Litwie, koń­
czył gimnazjum i Uniwersytet w Wilnie. Atmo­
sfera tego wielonarodowościowego i wieloję­
zycznego regionu bardzo wpłynęła na klimat je­
go poezji. Łączy on swoisty regionalizm z auten­
tycznym uniwersalizmem, którego dopracował 
się, czytając i tłumacząc najświetniejszych 
poetów świata. Jednocześnie w jego wierszach 
pobrzmiewają nuty polskich największych 
poetów narodowych z Mickiewiczem na czele. 
Miłosz jest bardzo mickiewiczowski. Wspomina 
romantyzm nieprzypadkowo. Protoplastami arty­
sty byli i są romantycy... Tyle refleksji jest w 
jego liryce, dotyczącej zarówno losów człowie­
ka, jak i zbiorowości. Poezja Miłosza — erudy- 
cyjna, pełna podtekstów, ironii, przełamań sty­
lu, polifoniczna w swej budowie — stawia go 
w szeregu najwybitniejszych . liryków naszych 
czasów.

Nie umiem powiedzieć, który jego tom uwa­
żam za najlepszy. Może najbliższe jest mi „Oca­
lenie", do którego weszły wiersze z czasów wo­
jennych. Ale urzeka mnie też uroda „Traktatu 
poetyckiego", zawierającego przemyślenia i ob­
razy dotyczące rodzinnego kraju, a z ostatnich 
tomów — „Miasto bez imienia” i „Gdzie słoń­
ce wschodzi i kędy zapada". We wszystkich 
tych wierszach Miłosz jest urzekająco polski. 
I w języku, i w realiach, i w sięganiu do polskiej 
tradycji literackiej i historycznej. Na przykładzie 
Miłosza widać, jak dziś nic nie znaczy oddale­
nie od kraju ojczystego. Można żyć na drugim 
krańcu świata i nie przestać być piewcą swo­
ich stron rodzinnych.

Zanotowała
TERESA KWAŚNIEWSKA

zdobyła u Barbary Podlasiń- 
skiej, teraz emerytowanej dy­
rektorki.

Nigdy nie miała wątpliwości, 
taką wybrać drogę życiową. Od 
dziecka chciała być'nauczyciel­
ką. Decydowała się na ten za­
wód z pełną świadomością, zda 
jąc sobie sprawę, że fortuny 
się nie dorobi. Dobrze się skła­
da, że rodzice, z którymi miesz 
ka, żyją jej pracą. Mąż — in­
żynier, również ceni tą profe­
sje. sam próbował uczyć.

Tuż przed naszą rozmową 
podpisała dzienniki praktyk 
trzem studentkom Uniwersy­
tetu im. A. Mickiewicza w Po­
znaniu, którymi się opiekowa­
ła. Dziewczyny początkowo ani 
słyszeć nie chciały o wyborze 
zawodu nauczycielskiego. Po 
skończeniu praktyk nie widzą 
dla siebie innej, pracy. Czy to

Janina Żiwtczka
Fot. — R. Królak

może nie 
dawnych 
Szły się 
maturę?

cieszyć? Albo wizyta
uczermic. które 
pochwalić, że

— Młodzież jest teraz

przy- 
zdały

trud-
niejsza, ale dobra. Trzeba jej 
tylko okazać serce — mówi. 
Dzieci często przeżywają dra­
maty, są przedwcześnie dojrzą

fery w klasie. Uczy dzieci ucz­
ciwości, życzliwości, wzajem­
nego szacunku.

Czy doznała jakiejś porażki 
w zawodzie? Nie, raczej suk­
cesy. Za sukces uważa np. wy­
ciągnięcie z dwój klasewego ło 
buziaka. Na dobrą sprawę nie 
powinna mu dać świadectwa, 
chłopak nie był orłem, miał za 
to złote ręce do techniki. Za­
ryzykowała. Wart był tego. W 
szkole zawodowej radzi sobie 
całkiem nieźle, przyszedł się 
pochwalić, przyniósł kwiaty.

Język polski jest przedmio­
tem, na którym bodaj najbar­
dziej można ukształtować cha­
rakter młodego człowieka. Sta 
rała się zawsze, niezależnie od 
modnych trendów i codzien­
nych trudności ukształtować 
uczucia patriotyczne. W dra­
matycznych dniach sierpnia i 
września tego roku — szcze­
gólnie. Mówiła dzieciom, że 
Polska znajduje się w wyjąt­
kowo trudnej sytuacji i tylko 
pracą można zażegnać tę sy­
tuację. Również ich i jej su­
mienną pracą. Zawsze stara się

dać młodzieży dobry przykład, 
bo nie można, będąc nieuczci­
wą, mówić o uczciwości i pra­
cowitości. Mimo że nie musi, 
przygotowuje skrócony kon­
spekt na każdą lekcję. Ucznio­
wie, jak twierdzi, muszą mieć 
świadomość, źe traktuje lek­
cje poważnie. Lekcje i zajęcia 
pozalekcyjne.

Nie ukrywa, że praca w 
szkolnym kółku miłośników ję 
zyka polskiego sprawia jej wie 
le satysfakcji. Uczniowie gar-, 
ną się do tego kółka wyjątko­
wo chętnie. Delikatnie nimi ste 
ruje, pozwalając im na dużą 
samodzielność w wyborze te­
matu i jego realizacji. Aż przy 
jemnie popatrzeć, jak się en­
tuzjazmują poezją i listami od 
zanrzyjaźnionej pisarki ksią­
żek dla młodzieży, Haliny 
Rudnickiej. Albo redaktorzy 
szkolnej gazetki „Ucho” — ja 
cy są przejęci przy redagowa­
niu kolemych numerów. Bo 
nad gazetką również ma pie­
cze. Jest też przewodniczącą 
szkolnego zespołu samokształ­
ceniowego nauczycieli huma­
nistów... Czy nie za dużo tych, 
obowiązków? No, tak, bezpo­
średnio po zajęciach nie wy­
chodzi ze szkoły, zazwyczaj 
młodzież ma do niej jakieś 
sprawy związane z gazetką, ze 
społem języka polskiego. Lubi 
tę pracę. Owszem, nieraz bun­
towała się przeciw nadmier­
nym obowiązkom biurokra­
tycznym i przed prowadze­
niem zajęć praktycznych z ob­
róbki drewna, którymi ją ob­
darzano w innej szkole. Szkoła 
jednak nie może istnieć bez 
pracy pozalekcyjnej.

Dobrze, że wreszcie nastał 
czas autentycznej, niepozoro- 
wanej nracy. Ona zawsze tak 
stara się pracować. Jej dzień 
zaczyna się o szóstej, a kończy 
późnym wieczorem. Dzięki po-
mocy 
czasu 
nowi 
miast 
siatki

rodziców może więcej 
poświęcić własnemu sy- 
Jackowi i uczniom. Za- 
siatek z zakupami nosi 

z zeszytami. Poprawia je
często, to skuteczna forma nau 
czania.

Ot zwyczajne żvcie nauczy­
cielki ie*.yka nnlski^o. dzielo­
ne miedzy dom i szkołę albo 
szkole i dom. KażHv rna swoja 
hierarchię ważności, spraw i po 
trzeb.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA

Zwiększona obowiązkowa wymiana w^hd

Zakłócenia w stosunkach RFN - NRD
W poniedziałek weszła w 

życie decyzja władz NRD, zo­
bowiązująca obcokrajowców z 
państw niesocjalistycznych do 
wymiany swej waluty na 25 
marek NRD za każdy dzień 
pobytu turystycznego w tym 
kraju. Wywołała ona gwał­
towne reakcje w Niemczech 
Zachodnich. Stamtąd napły­
wa ręcznie do NRD kilka mi­
lionów turystów. Stanowisko 
zajęli wszyscy czołowi polity­
cy RFN z kanclerzem H. 
Schmidtem na czele utrzy­
mując, że jest ‘to naj­
większy cios” w dialog

jaki oba państwa niemieckie 
prowadzą od początku lat sie 
demdziesiątych. Dotychczas 
obywatele RFN byli obowiąza 
ni wymienić kwotę równoważ 
ną 13 markom NRD a miesz­
kańcy Berlina Zachodniego 
6,50.

Minister finansów NRD, 
Werner Schmieder proszony o 
ustosunkowanie się do twier 
dzeń zachodnioniemieckich o 
świadomym ograniczaniu w 
ten sposób przez NRD ruchu 
osobowego z RFN odparł, że 
„nie może być w ogóle mowy 
o jakimkolwiek naruszaniu ru

chti osobowego”. Porozumie­
nia zawarte przez oba pań­
stwa w ogóle nie podejmują 
sprawy obowiązkowej wymia 
ny, co suwerennie rozwiązu­
je każdy kraj we własnym za 
kresie. Minister wyjaśnił, że 
od 1974 roku kiedy to NRD 
ustaliła obowiązującą • do nie­
dawna wysokość wymiany, 
inflacja na Zachodzie poważ­
nie obniżyła siłę nabywczą 
tamtejszych walut, podczas 
gdy ceny detaliczne artyku­
łów codziennego użytku pozo 
stały w NRD stabilne. Pod­
niesienie obowiązkowych sta­
wek zdaniem ministra — znie 
chęci wielu w RFN do korzy­
stania z czarnogiełdowej, spe 
kulacyjnej wymiany w zachód 
nich kontorach po kursie 1:5, 
nierealnym i szkodliwym dis 
gospodarki NRD. (PAP)

Telefoniczne porozumienie 
się z Międzyzakładowym 
Komitetem Założyciel­

skim Niezależnych Samorządy 
nych Związków Zawodowych 
„Solidarność”, mającym siedzi­
bę w Poznaniu przy ul. Długo­
sza 18a, nie jest łatwe .Nu­
mer 468-19 nieustannie jest za 
jęty. Jadę więc bez zapowie­
dzi. Mimo, że budynek, w któ­
rym mieści się MKZ, wciśnię­
ty jest między bloki mieszkal­
ne — łatwo go odnaleźć.

Na korytarzu — bardzo wie­
le informacji rozwieszonych na 
ścianach. Jęst projekt statutu, 
deklaracją, wisi również apel 
kierowców Przedsiębiorstwa 
Transportowego Handlu Wew­
nętrznego o uwzględnienie ich 
postulatów nłacowych Jest fo­
tokopia notatki z „Wieczoru 
Wybrzeża” (18 września br.) in 
formująca o snntkaniu w Gdan 
^ku delegatów MKZ z różnych 
s‘rcn kraju, nroklamacja utwo

W poznańskim komitecie założycielskim NSZZ

Spotkania z „Solidarnością66
rżenia Niezależnych Samorząd 
nych Związków Zawodowych 
„Solidarność”. Są także i in­
ne ogłoszenia typu: pilnie po­
trzebna lampa halogenowa do 
kserografu, potrzebny elektryk 
i osoby dysponujące własnymi 
samochodami do obsługi ze­
brań założycielskich w terenie. 
Przypomina się ponadto, iż zbli 
ża się 1 listopada i należy upo 
rządkować groby ofiar wypad­
ków poznańskich z czerwca 
1956 roku.

Międzyzakładowy Komitet 
Założycielski NSZZ „Solidar­
ność” przed siedmioma dnia­
mi, przy dużej pomocy władz 
administracyjnych Poznania,

otrzymał sześć pomieszczeń od 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Komunalnej. Do 
jednego z tych pokoi, gdzie 
udziela się niezbędnych infor­
macji, co chwilę wchod-zą za­
interesowani nowymi związka­
mi. Pytania są podobne: jak 
zorganizować zebrania założy­
cielskie? co robić z zebranymi 
składkami do starych związ­
ków? kiedy zostanie zatwier­
dzony statut?

Sekretarka cierpliwie odpo­
wiada. Ktoś prosi o statut, 
cht 2 aby przedstawiciel MKZ 
przybył na zebranie założyciel­
skie. Inna osoba zgłasza chęć 
współdziałania, kolejna pyta o

szkolenie instruktorów. Przy 
wyjściu do zrobionej na pręd- 
ce skarbonki wielu wrzuca dro 
bne datki: na papier, farbę dru 
karską i sprzęt biurowy.

— Najgorzej jest tutaj przed 
godziną czternastą — mówi se 
kretarka. Wykorzystując półmi 
nutową przerwę pytam o licz­
bę kół założycielskich. — To 
zmienia się codziennie — sły­
szę. — Dzisiaj są 273. Działą- 
my na terenie Wielkopolski, na 
przykład w takich miejscowo­
ściach jak: Gniezno, Kłodawa, 
Września, Swarzędz, Pleszew, 
Kostrzyn, Leszno, Paczkowo, 
Jarocin, Kórnik, Nowy Tomyśl, 
Ostrów, Konin.

Chcę jeszcze rozmawiać z 
kimś z prezydium. Ale człon­
ków prezydium MKZ, które­
mu przewodniczy Zdzisław: Roz 
walak — ślusarz z Poznańskiej 
Fabryki Maszyn Żniwnych — 
nie ma. Są na naradzie u pre­
zydenta Poznania. Udaję się 
więc do Biura Prasowego. Sze­
fem jest Lech Dymarski. Rów­
nież nieobecny, gdyż wyjechał 
na zebranie Krajowej Rady Po 
rozumiewawczej do Gdańska. 
Zastępuje go Jacek Gabry- 
szewski. On również nie narze­
ka na brak pracy. Jak wszys­
cy, rozmawia z przedstawicie­
lami zakładów i wyjaśnia róż­
ne sprawy, związane z „Soli­
darnością”.

Prosi, abym koniecznie pod­
kreślił, że ich Międzyzakłado­
wy Komitet Założycielski Nie­
zależnych Samorządnych Zwią 
zków Zawodowych „Solidar­
ność” nie zamierza decydo­
wać za poszczególne komitety

założycielskie w zakładach pra 
cy, ale doradzać i podpowiadać 
rzeczową argumentację. — Nie 
jesteśmy za strajkami jako je­
dyną formą rozmowy z dyrek­
cjami zakładów — mówi. — 
Chcemy zbudować coś nowego, 
ale nie przez chaos i szantaż. 
To musi być konstruktywna o- 
nowa. '

lir
Jak już informowaliśmy, w 

piątek w Izbie Rzemieślniczej 
w Poznaniu odbyło się zebra­
nie Międzyzakładowego Komi­
tetu Założycielskiego NSZZ 
„Solidarność”. Obecni tam byli 
przewodniczący komitetów za­
łożycielskich z Wielkopolski, a 
także przybyli sympatycy no­
wego ruchu związkowego. Sala 
obrad nie pomieściła wszyst­
kich. Odbędą się następne „po­
dobne spotkania.

ADAM HENKE
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Weszła w życie uchwała Rady Ministrów

Lista towarów i usług pod specjalnym nadzorem Argentyńskie opinie po meczu z Polską
Weszła w życie uchwała Ra 

dy Ministrów w sprawie kon- 
troili ustalania i przestrzega­
nia cen detalicznych. Określo­
no tym samym listę towarów 
i usług, których ceny ustalać 
ma wyłącznie przewodniczący 
Państwowej Komisji Cen. 
Przysługiwać mu będzie rów­
nież prawo określania cen no 
wości rynkowych i artykułów 
mody — również towarów nie 
objętych listą. Uchwała zobo­
wiązuje przewodniczącego 
PKC do zaostrzenia kontroli 
cen oraz wnioskowania o wy 
ciąganie konsekwencji służbo 
wych w stosunku do osób win 
nych ich zawyżania. Obowią­
zek wzmożonej kontroli spo­
czywać będzie także na mi­
nistrach nadzorujących przed 
siębiorstwa produkujące wy­
roby rynkowe oraz na mini­
strze handhi wewnętrznego i 
usług. Kontrolę cen oraz za­
sadność ich ustalania przepro 
wadzać się będzie przy stałej 
współpracy z komitetami kon 
troli społecznej oraz organiza 
cjami związkowymi.

Oto lista towarów i usług pod­
legających szczególnej kontroli 
ustalania i przestrzegania ich cen 
detalicznych: pieczywo, mąki (żyt 
nia i pszenna), kasze i płatki zbo 
żowe, makarony, ryż, mięso suro­
we (wieprzowe), wołowe, cielęce 
i baranie), podroby, przetwory 
mięsne (wędliny, wyroby wędli­
niarskie, konserwy mięsne, szyn­
ki), smalec, słonina, drób, podro 
by i przetwory z drobiu, ryby i 
przetwory rybne, tłuszcze roślin­
ne, mleko i mleko w proszku,

Odczytywanie dalszych zeznań 
w procesie K. Tyrańskiego

W toczącym się procesie byłego 
dyrektora naczelnego „Minexu” 
K. Tyrańskiego sąd kontynuował 
odczytywanie zeznań złożonych 
przez oskarżonego podczas śledz­
twa.

Odczytane w poniedziałek zez­
nania dotyczyły głównie źródeł 
nielegalnych zysków otrzymywa­
nych przez K. Tyrańskiego oraz 
funkcjonowania konta w jednym 
z zachodnioeuropejskich banków, 
na którym złożone sumy znajdo­
wały się w dyspozycji oskarżone­
go.

Znaczna część zeznań związana 
była ze współpracą oskarżonego z 
jednym ze szwedzkich przedsię­
biorców. któremu w 1973 r. po­
mógł ówczesny dyrektor „Mine- 
xu” w wydostaniu się z trudno­
ści finansowych. W rewanżu 
Szwed m. in. kupił mieszkanie* za 
13 000 funtów szterlingów dla przy 
jaciółki K. Tyrańskiego stale mie 
szkającej w Londynie — Elżbiety 
Sz., jak też pokrywał koszty jej 
przelotu i pobytu w miastach, 
gdzie spotykała się z oskarżonym. 
Również w’ ramach rewanżu

Śledztwo w sprawie 
handlarzy walutą

Funkcjonariusze Komendy Sto­
łecznej MO prowadzą pod nadzo­
rem Prokuratury Wojewódzkiej 
śledztwo w sprawie nielegalnego 
obrotu dewizami i złotem. Podej­
rzanych jest 17 osób, spośród któ 
rych 5 aresztowano. Znajdują się 
wśród nich: właściciel prywatne­
go zakładu gastronomicznego, pry 
watni jubilerzy i taksówkarze, ren 
ciści i emeryci, a także osoby, 
które nigdy nie pracowały. PAP

śmietana, masło, sery, cukier, 
sól, jaja, mrożonki owocowe i wa 
rzywne, cytryny, pomarańcze, mar 
mólady, powidła i dżemy, kompo 
ty, koncentrat pomidorowy, her­
bata, kawa — naturalna i zbo­
żowa, kakao — naturalne i owsia 
ne, pieczywo cukiernicze trwałe, 
cukierki, czekolady, miód, budy­
nie, kisiele i galeretki w prosz­
ku konserwy Bobo-vita” i odżyw 
ki spożywcze dla niemowląt, wo­
dy mineralne i napoje bezalkoho 
lowe, papierosy produkowane z 
tytoniu krajowego.

Węgiel i koks opałowy, gaz i e- 
n ergi a elektryczna, tkaniny o- 
dzieżowe (z wyjątkiem wykona­
nych ze 100-procentowej wełny i 
bawełny'Oraz jedwabiu natural­
nego) okrycia i ubiory z dzia­
nin, a także konfekcja dziecięca, 
konfekcja damska i męska (z wy 
jątkiem wykonanej ze 100 proc, 
wełny i jedwabiu naturalnego). 
Tkaniny bieliżniane, pościelowe i 
firanki, bielizna osobista i po­
ścielowa, koce, ręczniki, wyroby 
pończosznicze, obuwie, leki i śród 
ki opatrunkowe, szkła okularo­
we, pieluszki, butelki dla niemo 
wląt i środki pielęgnacji niemo­
wląt, wózki dziecięce, przybory, 
podręczniki, zeszyty, słowniki i at 
lasy szkolne, papier toaletowy, 
zapałki, środki do prania i szo­
rowania. farby i lakiery, pasty 
do podłóg, mydła, środki do my­
cia zębów, mydła i kremy do go 
lenia oraz inne kosmetyki w pod 
stawowym zestawie, wyroby ze 
szkła z wyjątkiem kryształów: 
szklanki, spodki, kompotiery, ta­
lerze, naczynia stołowe porcelito­
we, naczynia metalowe gospodar 
cze 1 kuchenne, sztućce, łopatki 
i tasaki kuchenne, żyletki, kuch­
nie, kuchenki i żelazka elektrycz 
ne, pralki, chłodziarki, odkurza­
cze. Sprzęt instalacyjny, żarówki 

Szwed zakupił dla K. Tyrańskie­
go samochód marki BMW, który 
sprowadził do Polski współoskarżo 
ny Sławomir Kuczyński pracują­
cy wówczas w polskim przedstawi 
cielstwie jednej ze szwedzkich 
firm.

Pozostała azęść zeznań dotyczy­
ła roli, jaką odgrywał K. Tyrań- 
ski sprawując funkcję pełnomoc 
nika ministra handlu zagraniczne 
go i gospodarki morskiej do spraw 
inwestycji importowych. Korzy­
stając z uprawnień płynących ze 
sprawowania tej funkcji, jak też 
funkcji dyrektora naczelnego „Mi 
nęxu” K. Tyrański mógł podejmo 
wać decyzję m. in. co do ceny 
sprzedawanych przez tę centralę 
towarów oraz wyboru zagranicz­
nych kontrahentów. Oskarżony 
przyznał się, że preferował i sta­
rał się forsować zawieranie tran 
sakcji z niektórymi firmami i 
przedsiębiorcami m. in. z austriac 
kim kupcem, od którego otrzymy 
wał „ciche” prowizje za zwięk­
szenie obrotów.

Proces trwa. (PAP)

Jak wynika z dotychczasowych 
ustaleń śledztwa, dokonali oni od 
1977 r. nielegalnego obrotu przede 
wszystkim 100-gramowymi sztab- 
kami złota próby 999,9, złotymi 
monetami oraz zagranicznymi 
środkami płatniczymi łącznej war 
tości od 30—40 min zł. Terenem 
ich działalności było przede wszy 
stkim woj. stołeczne warszawskie.

głównego szeregu, baterie galwanicz 
ne, wanny i zlewo-zmywaki, kuch 
nie gazowe i węglowe, odbiorni­
ki radiowe monofoniczne, telewizo 
ry czarno-białe, rowery, meble ta 
picerskie (kryte tkaninami krajo 
wymi), stoły, stoliki, krzesła i 
szafy garderobiane, meble seg­
mentowe, dziecięce i kuchenne (z 
wyjątkiem stylowych i stylizowa 
nych), czynsz najmu za lokale 
mieszkalne, przewozy środkami 
komunikacji miejskiej, krajowe 
koleją i transportem samochodo­
wym, przesyłanie listów, telegra­
mów, paczek i przekazów pienięż 
nych, rozmowy telefoniczne, pod 
stawowe usługi fryzjerskie, usłu­
gi krawieckie, pralnicze, szewskie, 
naprawy pralek, wirówek elek­
trycznych, chłodziarek, zamraża­
rek, odbiorników radiowych i te­
lewizyjnych, opłaty za przedszko 
la i żłobki, usługi spółdzielni le­
karskich i dentystycznych, usłu­
gi remontowo — budowlane mie­
szkań. ,

Lista nie dotyczy towarów sprze 
dawanych przez przedsiębiorstwo 
państwowe „Moda polska”, (z wy 
jątkiem towarów sprzedawanych 
również w powszechnej sieci dęta 
licznej), „Desę” oraz „Cepelię”.

★

Wzmożoną kontrolę cen 
przyjmujemy z satysfakcją. 
Nie zmienia to faktu, że pro­
blem kształtowania cen nale­
ży do najtrudniejszych jakie 
stoją przed gospodarką i spo­
łeczeństwem. Doświadczenia 
ostatnich lat wykazują, że 
ten środek regulowania rów­
nowagi rynkowej należy wi­

Długie przebudzenie
DokoRdzenie ze »tr. 3

na dobre i naganne stracił w 
niektórych środowiskach rację 
bytu. Normy moralne, który­
mi każdy musi się kierować, 
w pewnym momencie odsta­
wiono do lamusa jak coś nie­
potrzebnego. Pazerność nie­
których szła tak daleko, iż tra 
fiając na odpowiedni klimat 
— czuli się bezkarni a stąd 
już krok od tego,, by czuć s.ię 
ponad prawem.

Przykład zaś bywa zaraźli­
wy. Wielu z tych, którzy mie­
li czyste (ale i puste) ręce za­
pragnęli też co prędzej je na­
pełnić. Tak już bowiem jest, iż 
w społeczeństwie istnieją ten 
dencje do uniformizacji życia. 
A że akurat w tym przypadku 
metody były niegodziwe? Cóż 
ludzie to nie postacie z bajek 
Jana Brzechwy.

W tyle pozostali jakby ei, 
którzy nie chcieli nie umieli 
„kombinować”. Dla nich nie 
było co rusz nowych samocho 
dów, w kolejce po mieszkanie 
czekali swoje 10 lat, awanso­
wali stopniowo, nie licząc na 
zawodową karierę. W oczach 
„zaradnych” uchodzili za ży­
ciowe fajtłapy, którym należy 
się jedynie lekceważenie.

Przeciw niesprawiedliwości 
społecznej skierowany był mię 
dzy innymi sierpniowy protest 
robotników. I nie chodziło 
wcale o dalsze mnożenie przy 
wilejów bądź rozszerzanie gru 
py osób do nich uprawnio­
nych. Chodziło o coś ważniej­
szego, o ludzką godność i 
zwykłą, codzienną uczciwość. 
Właśnie bowiem wśród robot 
ników w najszerszym chyba 
zakresie dostrzec można kiero 
wanie się najbardziej klarow­
nymi zasadami moralnymi, 
orostymi podziałami na dobro 

zło, uczciwość i korupcję, 
^•awdę i zakłamanie.

Co spowodowało, że doszło 
do tak niekorzystnych zmian 
w moralności niektórych grup 
społeczeństwa? Po prostu 
sprzyjały temu warunki. Nie 
idealizujmy ludzkiej natufy, 
ale jej też nić demonizujmy. 
Również w innych krajach 
zdarzają się nadużycia, morał 
ność wielu środowisk pozosta 
wia dużo do życzenia. U nas 
w pewnym okresie zaczęło jed 
nak brakować niezmiernie 
ważnego elementu — społecz 
nego hamulca i społecznego 
filtru. Uśpiona została społecz 
na czujność kolektywów pra­
cowniczych. podstawowych 
organizacji partyjnych,- związ 
ków zawodowych, innych or-

dzieć nie tylko przez pryzmat 
uwarunkowań ekonomicznych, 
ale również j społecznych.

Społeczeństwo pragnie być 
lepiej informowane o zasa­
dach oraz motywacjach zmian 
cen. Budżet domowy każdej 
rodziny ściśle sprzężony jest 
z dochodem narodowym. Po­
dobnie więc jak cała gospo­
darka, powinien być przed­
miotem Określonej i klarow­
nej polityki, nie zaś — czę­
sto dotąd nieprzemyślanych — 
manipulacji. Zjawiskiem naj­
bardziej denerwującym, a do 
niedawna powszechnym były 
utajnione podwyżki, przepro­
wadzane bez wiedzy społe­
czeństwa. Stosowano je w od 
niesieniu do artykułów dają­
cych się przetworzyć, inaczej 
pomalować, uzupełnić o nie­
istotne elementy, ponownie o- 
pakować. Po takich na ogół 
zabiegach podnoszono ceny. 
Ten sposób wynikający z a- 
prawnień samych producen­
tów, był często" aprobowany 
przez władze nadrzędne.

Uchwała o wzmożonej kon­
troli cen kładzie kres tego ro 
dzaju poczynaniom, daje gwa 
rancję ochrony podstawowych 
interesów ogółu konsumen­
tów, a zwłaszcza tych o naj­
niższych dochodach. (PAP) 

ganizacji samorządowych. 
Mało efektywnie działały też 
instytucje niejako z urzędu 
powołane do kontroli. Być 
może same nie kwapiły się do 
działania, być może nie miały 
wiele do powiedzenia, gdy 
formy pracy narzucano im z 
góry.

Zauroczyło wielu z nas to I 
wszystko co związane z kultu I 
rą materialną. W przemówię. I 
niach, sprawozdaniach, czy I 
publikacjach epatowano licz- I 
bami, przekraczaniem pla- I 
nów, powstawaniem hut i wiel I 
kimi przedsięwzięciami. Jeśli I 
ludzie — to tylko ze stali, by I 
nie rzec — z marmuru. W tym I 
wszystkim zapomniano o tym I 
co „w środku”, w nas. W I 
ostatecznym rachunku niesku 
teczne okazały się niektóre 
formy kształcenia i wychowa 
nia, metody propagandy i upo 
wszechniania socjalistycznych 
wartości.. Na tle spraw wiel­
kich, gigantycznych, zgubiono 
coś, co wydawało się mało 
ważne. Pozornie jednak tylko, 
gdyż właśnie brak samokon- | 
troli „elastyczne” pojęcia ucz- I 
ciwości, a z drugiej strony 
brak sankcji i konsekwencji 
działania doprowadziły do 
tego, że trzeba było aż naro­
dowego wstrząsu.

Jak długo można było z nie­
smakiem odwracać oczy? 
„Kac” moralny to jednak za 
mało. Łatwiej zbudować fa­
brykę niż zmienić mentalność, 
przyzwyczajenia i przywary. 
Nie pomoże tu kolejna usta­
wa, tego nie da się dokonać 
„od ręki”. Normy moralne 
tylko gdzieniegdzie nakładają 
się na przepisy karne. Nie 
zawsze zło to już przestęp­
stwo, które zwalczać można in 
stytucjonałnie. Często o nega­
tywnej ocenie czyjegoś postę- 
powania decydować musi 
swoiste ciśnienie społeczne, 
nasza świadomość, nasze wy­
robienie obywatelskie i to, co 
zwykło silę określać mianem 
socjalistycznych norm współ­
życia społecznego. Dla napra­
wy Rzeczypospolitej i na eli_ 
minację wielu schorzeń nie 
ma lepszego lekarstwa niż de 
mokratyzacja życia we wszel­
kich jego przejawach. Nie 
może ona jednak funkcjono­
wać tylko jako obojętny ab­
strakt rodem z haseł i plansz 
spod bram fabryk. Jest dzi­
siaj szansa, by pojęciu temu 
przywrócić zagubione treści a 
także zbudować gwarancje ich 
realizacji.

JÓZEF GOŁASZEWSKI

Mecz Argentyna — Polska, 
transmitowany przez główną 
brazylijską stację tv „Globo”, 
wzbudził także spore zaintere 
sowanie brazylijskiej prasy. 
Między innymi „Jornal do Bra 
sil”, podkreśla, że Argentyna 
zademonstrowała taki sam 
świetny poziom gry. jaki przy 
nió>sł jej mistrzostwo świata 
dwa lata temu, dodając też, iż 
Polacy zaskoczyli gospodarzy 
dobrym przygotowaniem, fi­
zycznym oraz szybkimi akcja­
mi. Wysłannik dziennika „O 
Globo” z Rio de Janeiro oce­
nia odmiennie mecz, uważa­
jąc, że poziom gry Argentyń­
czyków wyraźnie odbiegał od 
ich możliwości i tylko Marado 
na, dzięki swej wirtuozerii o- 
raz aktywności w organizowa 
niu ataków na polską bram­
kę, zapewnił zwycięstwo. 
Dziennik dalej chwali w na­
szej ekipie jedynie Ciołka, -pi- 
sząc też, że drużyna była sła­
ba. grała bez wyobraźni!. Spra

Zreformowany system rozgrywek judoków
4 i 5 listopada w Warsza­

wie odbędzie się pierwszy z 
dwóch rzutów II ligi judo. Ro 
zegrany on zostanie nowym sy 
stemem. Za każdą wygraną 
walkę zawodnik otrzymywać 
będzie 1 punkt, a za wygranie 
turnieju przysługiwać mu bę­
dzie dodatkowy punkt. W 7 ka 
tegoriach wagowych, każdy z 
10 startujących w II lidze ze­
społów będzie, mógł wystawić 
po 10 judoków. W najsilniej­
szych swoich wagach klub mo 
że więc być reprezentowany 
przez 2 zawodników. System 
ten jest niekorzystny dla klu­
bów, które dotychczas mogły 
się pochwalić dobrą pracą z 
młodzieżą.

W minionym sezonie roz­
grywki prowadzone były w ka 
tegorii juniorów i seniorów, a 
punktacja była łączna. Obee-

Dobry występ szablistów w Hancy
kąty przypadły naszym repreBardzo dobrze spisali się poi 

scy szabliści podczas wielome 
czu w Nancy. Po zwycięstwie 
w turnieju drużynowym nad, 
Francją oraz RFN Polacy bar 
dzo dobrze wypadli także w 
turnieju indywidualnym. 
Wprawdzie zwycięzcą został 
Francuz' Jean-Francois La- 
mour. ale cztery następne lo-

Tenis stołowy 

Wygrane Budowlanych
Drugoligowy zespół męski Budo 

wlanych w tenisie stołowym roze 
'grał swój kolejny dwumecz. Tym 
razem pingpongiści poznańscy 
zmierzyli się z Kryształem Stronie 
Śląskie, dwukrotnie zwyciężając 
12:6 i 11:7. Punkty dla drużyny 
Budowlanych zdobyli: Suzikow- 
ski 3 14, Kurowski 3 i 3. Flisi- 
kowski 3 10, Mroziński 1 i 1, Ję 
drusek 0 11 oraz obie pary deblo 
we w każdym spotkaniu po 1 
punkcie, (leg)

Niespodziewanymi porażkami 
piłkarzy ręcznych Grunwaldu za 
kończyły się ich dwa mecze z Po 
gonią Zabrze.

Trener Grunwaldu: ALEKSAN­
DER WIECANOWSKI: — Do me­
czów z Pogonią przystąpiliśmy w 
bardzo niekorzystnym dla nas o- 
kresie. Tuż przed pojedynkami z 
niełatwym przecież przeciwni­
kiem zespół nawiedziła epidemia 
grypy, której ulegli Durski, Z. 
Ratajczak i Taraszkiewicz. Co praw 
da po intensywnej kuracji szczy

I piorniści mogli grać, ale musiało 
się to odbić ujemnie na poziomie 
widowiska.

I W najbliższą sobotę i niedzielę 
czekają nas trudne, wyjazdowe 
mecze z, okupującą doły tabeli Po 
gonią Szczecin, a następnie już 
w Poznaniu z będącym w dosko 
nałej formie Wybrzeżem Gdańsk. 
Skoro nie udało nam się zdobyć 
punktów w pojedynkach na włas 
nym boisku to będziemy musieli 
je gromadzić na wyjeżdzie. Szan 
sę naszą zwiększy J. Kuleczka, 

I który po kontuzji powinien już 
I wystąpić w Szczecinie, (kar)

PONlEKIELNEjDpinie

wozdawca podkreślił jednak, 
iż Polska występowała w od­
młodzonym składzie, a tylko 
Żmuda był w niej doświadczo 
nym graczem.

„Folha de Sao Paulo” oce­
nia, iż tylko „jeden z nielicz­
nych, pozostających jeszcze ge 
niuszy futbolu, jakim jest Ma 
radona” wywalczył dla Argen 
tyny zwycięstwo. Poza tym jed 
nak — zdaniem tej gazety — 
Argentyńczycy grali nieregu­
larnie, zwłaszcza w defensy­
wie, a ich ataki nie były nale 
życie przygotowywane, bram­
ki padały przypadkowo.

Obserwujący spotkanie se­
lekcjoner Brazylii — Tele San 
tana, wyraził opinię, iż Pola­
cy sprawili pozytywną niespo 
dziankę, grając- wprawdzie 
swym starym, twardym sty­
lem, ale utrzymując mocną 
obronę i silnie atakując w 
pierwszej połowie. Po przer- 
wie natomiast Polacy wyraź­
nie osłabli. (PAP) 

nie w nowej sytuacji, kiedy 
zrezygnowano z rywalizacji ju 
niorów. klubowi szkoleniowcy 
siłą rzeczy interesować się bę 
dą bardziej pracą z seniorami, 
a z dużej grupy młodzieży tył 
ko ci najzdolniejsi będą mieli 
szansę startów wraz ze star­
szymi kolegami.

Dla poznańskiej Olimpii w 
zbliżających się rozgrywkach 
punkty zdobywać powinni prze 
de wszystkim: Przemysław 
Dyczkowski, Marek Walus, Pa 
weł Szwedziak i Roman Kapel 
ski. O szansach pozostałych za 
wodników trudno coś konkret 
nego powiedzieć. Najpoważniej 
szym rywalem poznaniaków w 
tegorocznych rozgrywkach mi 
strzowskich będzie Gwardia 
Bielsko-Biała posiadająca w 
swoich szeregach wielu judo­
ków liczących się na krajo­
wych matach, (kar) 

zentantom.

Lamour pokonał w decydu­
jącym pojedynku Sylwestra 
Królikowskiego 12:10. Króli­
kowski był drugi, a następne 
miejsca zajęli: Leszek Jabło­
nowski, Dariusz Wódkę i' Woj 
ciech Makówka. (PAP)

Mistrzostwa kręglarzy
Kręglarze okręgu poznańskiego 

wyłonili mistrzów na rok 1980 w 
kategoriach młodzieżowych. Oto 
zwycięzcy — dzieci: A. Wróblew­
ski (Czarna Kula), młodziczki: M. 
Adamczak (Czarna Kula), młodzi 
cy: P. Urbanowicz (Czarna Kula), 
juniorki młodsze: T. Paukszteło 
(Lech), juniorzy młodsit L. Kru­
kowski (Czarna Kula), juniorki: 
L. Nadstoga (Czarna Kula), junio 
rzy: j. Klabiński (Lech), (wił)

W Poznaniu odbyty się między 
narodowe Akademickie Mistrzo­
stwa Polski w siatkówce kobiet, 
w których AZS AWF Poznań oka 
zał się najlepszą drużyną akade­
micką w kraju.

Trener zespołu — HENRYK 
SKROBAŃSKI: Był to bardzo po 
żyteczny turniej, zarówno ze 
względów propagandowych jak i 
szkoleniowych. Zapewne dla wszy 
stkich trenerów termin był dogod 
ny.. Można było potraktować ten 
turniej jako ostatni sprawdzian 
przed ligą. Najbardziej cieszy 
mnie wygrana z akademiczkami 
warszawskimi, zeszłoroczną druży 
ną pierwszoligową. Moje koncep­
cje treningowe w pełni się spraw 
dziły, a przygotowanie zespołu do 
rozgrywek ligowych uważam za 
dobre. To, że w ubiegłym roku 
na takim samym turnieju zajęliś 
my ostatnie miejsce a w tym ro­
ku jesteśmy najlepsi wśród akade 
mickich zespołów kraju, też o 
czymś świadczy, (leg)



9 Praca
Sprzedawczyni poszukuje 
zaraz pracy w sklepie 
ajencyjnym. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
48064g.

Przy zbiorze jabłek za­
trudnię. Lusowo, Nowa 5, 
62-080 Tarnowo Podgórne’ 
Dojazd: pętla .Ogrody' 
— autobusem 102 492Ó7g

® Sprzedaż
Piłę mechaniczną, .spa­
warkę transformatorową. 
Czesław Szymkowiak 
Złotnlkl ul. Obornicka 98

48830g

Jabłka, cebulę sprzedam. 
Lusowo, Nowa 5, 62-080 
Tarnowo Podgórne. 49206g

Suknię ślubną, płytki ru 
munskie 2X2 sprzedam So 
wińskiego 12B. 48550g

Sprzedam pianino, bufet 
i kredens dębowy tel 
411-042. 473łźg

Bilard automatyczny ..Bil 
per” Puszczykówko. Ko­
pernika 19 — restauracja 

49205g

Kożuszek damski, włoski 
długi i krótki Tel 
66-05-81. 48314g

Niemiecką spacerówkę z 
budką sprzedam. tel 
790-329. 48503g

0 Samochody
Fiata 126p, listopad 1979 
sprzedam Poznań, 27 
Grudnia 19 m }1, tel 
22-22-15 po godz. 16.

49325g

Wdowa 60-letnla, dobre­
go charakteru i dobrej 
prezencji posiada dom i 
ogródek poślubi zdrowe 
go. religijnego pana bez 
nałogów. Oferty .Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
47580g.

Biuro Matrymonialne
„Ona i On” ułatwia kon­
takt osób o podobnych 
potrzebach i zaintereso­
waniach. Oferty ze zdję 
ciami z całego kraju. 
80-325 Gdańsk 37, skr. p >cz
towa 18 48500g

KOMUNIKATY
ZARZĄD DRÓG I MOSTÓW w Poznaniu 
podaje do wiadomości administratorom i do­
zorcom nieruchomości na terenie m. Pozna­
nia, że
PIASEK DO ZWALCZANIA SKUTKÓW' ZIMY

0 Różne
Cyklinowanle, Kupsch,
tel. 619-99. 46922g

9 Matrymonialne 
Samotna pozna pańa do 
lat 70 z mieszkaniem w 
celu matrymonialnym 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 47417g.

1.
2.
3.
4.
5-.
6.

Ul.
Ul. 
Ul. 
Ul. 
Ul. 
Ul. 
Ul.

w sezonie 1980/81 
zostanie zlokalizowany 

w następujących punktach: 
Dzierżyńskiego 284
Dolna Wilda przy Olimpijskiej 
Św. Trójcy przy Wiśniowej 
Czechosłowacka przy Świerkowej 
Saperska przy Czwartaków 
Kosińskiego przy Roboczej 
Hetmańska przy Arciszewskiego

Dnia 10 października 1980 roku zmarł w wie­
ku 71 lat, nasz były długoletni pracownik

WACŁAW MIETLIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 października br. 

o godzinie 15 na cmentarzu Świętego Krzyża 
w Buku.

Rodzinie Zmarłego wyrazy' głębokiego współ­
czucia i szczerego żalu składają:

Zarząd, Rada Zakładowa, pracownicy 
oraz Koło Emerytów

Wojewódzkiej Spółdzielni Mleczarskiej 
w Poznaniu

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
11 października 1980 roku zmarł nasz były 
goletni pracownik

dnia 
dłu-'

CZESŁAW CAPIK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od-
rodzenia Polski oraz innymi odznaczeniami re- 

gionalnyml i resortowymi.
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 października br.

2084-K3

o godzinie
Cześć
Rodzinie 

dają:

15 na cmentarzu w Środzie Wlkp.
Jego pamięci!
Zmarłego wyrazy współczucia skła-

W dniu 10 października 1980 roku zginął tra­
gicznie w wieku lat 49, wieloletni pracownik 
Przedsiębiorstwa Przerobu Złomu Metali — Po­
znań z siedzibą w Swarzędzu

Dyrekcja, POP. Rada Zakładowa 
oraz pracownicy 

Urzędu Celnego w Poznaniu
2086-K3

ZENON BARANOWSKI
Dnia 8 października 1980 roku długimi cier­

pieniami zakończył swoje pracowite życie, nasz 
długoletni nieodżałowany pracownik, kolega

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 października br. 
o godzinie 15.30 na cmentarzu w Swarzędzu 
przy ul Poznańskiej.

KAZIMIERZ ŁUKASZEWSKI

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa oraz pracownicy 
Przedsiębiorstwa Przerobu Złomu Metali

Poznań z siedzibą w Swarzędzu
2085rK3

Dnia 10 października 1980 roku zmarł nie.
oczekiwanie wieku 67 lat opatrzony
kramentami św., mój najukochańszy mąż, nasz 
troskliwy, pełen poświęcenia i oddania ojciec, 
wspaniały człowiek

ZBIGNIEW OLSZAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, synowie i rodzina
Os. Wielkiego Października 7 m. 146. 49U2g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 4 paź­
dziernika 1980 roku zmarła w wieku 86 lat 
nasza najukochańsza mama, babcia i prababcia

S. t p.
MARIA FIDELSKA

długoletni zasłużony pracownik służby zdro-
wia, szlachetnego serca wielkiej dobroci

Pogrzeb odbył się 7 października 1980 r na 
cmentarzu wojskowym na Dołach w Łodzi

syn z rodziną

tW największym smutku zawiadamiamy, że 
dnia U października 1980 roku odeszła od 

nas na zawsze po długiej i ciężkiej chorobie 
opatrzona Sakramentami św. przeżywszy lat
79 nasza najdroższą i 
wa, babcia prababcia

troskliwa mama, teścio- 
i siostra, śp.

MARTA
z domu

GRUNIK
Taberska

Pogrzeb odbędzie się w środę 15 bm. o godz.
15 na cmentarzu w Kicinie.

W głębokim żalu pogrążeni 
córka, syn, synowe, brat, 
wnuki, prawnuki i rodzina

ńutobus w Czerwonaku, przy szkole 
’ o godz 14.30 49168g

4- Dnia 10 października 1980 roku zmarł śmie 
I cią tragiczna przeżywszy lat 49. śp.

ZENON BARANOWSKI
były olimpijczyk.

Pogrzeb odbędzie się w środę 15 bm. o godz.
15.30 w Swarzędzu przy ul. Poznańskiej.

W smutku pogrążoną
RODZINA

49200g

KK9

4. W głębi kim smutku pogrążeni zawiadamia 
i my, że w dniu 9 października 1980 roku po 
długich i ciężkich cierpieniach odszedł od nas 
ha zawsze ukochany mąż. ojciec, teść, dziadek 
i brat, przeżywszy lat 75, śp.

LUDWIK PIENIĘŻNY
Kawalerskim Orderu Od-odznaczony <M .......— .

rodzenia Polski i innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 15 bm 
dżinie 13 10 na cmentarzu junikowskim

żona i córka z rodziną
Autokar odiedzie z ul Nowotom.yskiei

RR

10 października
I Bogu po ■ długich i ciężkich 
nasz kochany mąż. mciec teść

1980 roku zasnął w
cierpieniach 

i dziadek

WŁADYSŁAW MADELSKI
Pogrzeb odbędżie się w środę 15 bm. o godz

11. na cmentarzu górczyńskim

W smutku pogrążona
492932

8. ul.
9. ul.

10. ul.
11. ul.
12.
13.
14.
15.
16.
17.
18z
19.
20.

22.
23.
24.
25, 
26.
27.
28.
29.
30.
31.

Ul. 
Ul. 
Ul. 
uS. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul.

Grochowska przy Promienistej 
P. Ściegiennego przy Albańskiej 
Starołęcka przy św. Antoniego 
Stńrołęcka (pętla autobusowa) Głuszyna 
Głuszyna (pętla autobusowa) Sypniewo 
Minikowo przy Baranowskiej 
Karmelicka przy Krakowskiej 
Mostowa przy Bohaterów 
Obodrzycka przy Szkole 
Krańcowa przy kładce dla pieszych 
Inowrocławska przy Szkole 
Kobylepole przy browarze
Okopowa 
Szpaków 
Toruńska

ul. Skibowa
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul.

33.

36.
37.
38.
39.
40.

ul. Forteczna przy Pochyłej
ul. Zagonowa przy Winogradach 
ul. Winogrady przy Za Cytadelą 
ul. Bronowa przy Piątkowskiej 
ul. Floriana
ul. Żeromskiego 39
ul. Marcelińska przy Bułgarskiej 
ul. Wyłom 
ul. Złotowska. 3095-K1

przy Fortecznej
przy Szkole (Kobylepole) 
przy Inowrocławskiej

przy Szczepankowo
Pstrowskiego 65/67 
Wioślarska przy Szkole 
Piaskowa 8
Główna przy Smolnej 
Krańcowa przy Bibliotece 
Goplańska przy Warszawskiej 
Sródka przy Cybińskiej 
Chwaliszewo przy Czartorii

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 października 1980 roku, zmarł kochany mąż,
ojciec, 
śp.

Msza

teść, dziadek, brat, wujek i szwagier,

MARIAN KOMPF
św. żałobna odprawiona zostanie w

czwartek 16 bm. o godz. 8.45 w kościele Naj­
świętszego Zbawiciela przy ul Fredry, po czym 
pegrzeb o godz. 13.10 na cmentarzu na Juni- 
kowie.

Krewnych i, Znajomych prosimy o modlitwę 
w Intencji naszego drogiego Zmarłego.

RODZINA
ul. Mickiewicza 34 m. 11
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 49180g
RHMHMMKnanMBHaBasBaRnafflaHnssasBSKK&iissTi

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 października 1980 roku zmarł opatrzony 

Sakramentami św., nasz kochany brat i szwa­
gier

JAN JABŁOŃSKI

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU w Po­
znaniu — zawiadamiają odbiorców gazu ziem­
nego, że w miastach: Śrem, Środa Wlkp.:
1. W

2. W

dniu 15 października br. nastąpi
ZMIANA ZAPACHU GAZU.

dniach 15 — 16 października br. — b ę-
dzie przeprowadzone 

PRZEWONIENIE GAZU.
Przewonienie gazu ziemnego prowadzone jest 

dla celów sprawdzenia szczelności sieci gazo­
wej oraz wyczulenia mieszkańców na zapach 
gazu.

Intensywność zapachu gazu będzie silna i bę­
dzie występowała w momencie włączania od­
biorników gazu.

W związku z powyższym, o nieszczelności 
instalacji gazowej decyduje pojawienie się za­
pachu gazu ziemnego w pomieszczeniach bu- 
dvnku przy wyłączonych odbiornikach gazo­
wych.

Przypominamy administratorom i właścicie­
lom nieruchomości o obowiązku kontroli 
szczelności instalacji gazowej zgodnie z rozpo­
rządzeniem Ministra Gospodarki Terenowej 
i Ochrony Środowiska z dnia 20 lutego 1975 r. 
publikowanym w Dz. U. nr 8 z 19 marca 1975 r.

Kontrolę tę prosimy prowadzić w wyżej po­
danym okresie przewonienia gazu.

3110-K1

tZ najgłębszym żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 10 października 1980 roku odeszła 
od nas na zawsze, nasza najdroższa córka, ma­

ma, babcia, teściowa, siostra, szwagierka i cio­
cia

Wyrazy głębokiego współczucia Żonie i Sy­
nowi składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, 
współpracownicy, młodzież 

Państwowej Bursy Szkół Artystycznych 
w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 tym. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

ANNA KWICZAŁA
• dyplomowana pielęgniarka — członek ZBoWiD-u

49061g

W smutku pogrążenia ■Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 12.30 na cmentarzu

środę, 15 bm. o go- 
junikowskim. ii

Dnia 10 
chańszy i

mgr

października zasnął w Panu najuko- 
najtroskliwszy brat i wujek

WACŁAW MIETLIŃSKI
Pogrzeb 

o godz. 15 
Krzyża.

odbędzie się 
w Buku na

W głębokim smutku 1

w środę, dnia 15 bm. 
cmentarzu kościoła św.

wielkim żalu pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 49202g

RODZINA
Autobus, będzie podstawiony o godzinie 13. 

49315g

tDnia 12 października 1980 rokq zmarła opa 
trzona Sakramentami św. przeżywszy lat 81

nasza ukochana mama, 
■ cia i prababcia, śp.

siostra, teściowa, bab-

'W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
49123g

KATARZYNA
z domu

MICHALSKA
Nowak

Wyprowadzenie z domu żałoby dnia 15 paź­
dziernika br. o godz. 14, po czym msza św. 
pogrzebowa w kościele parafialnym w Pobie­
dziskach.

W Imieniu rodziny

tDnia 11 października 1980 roku zmarła na­
gle nasza najukochańsza mama, teściowa, 
• żrabcia i~ prababcia kończąc swój pracowity 

żywot w wieku 75 lat, śp.

ks. Bronisław Michalski

Pobiedziska uh Kiszkowska 10 
dawniej Pomarzanki.

MARIA URBAN
z domu Harasimowicz

Pogrzeb odbędzie się w środę 15 bm. o godz.
L, na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona

RODZINA
49201g

łZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 października 1980 roku odeszła od nas

nagle, nasza ukochana żona, mamusia, 
siostra synowa, szwagierka, bratowa i 
przeżywszy lat 35, śp.

EWA KRZEWIŃSKA
z domu Korcz

49213g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
11 października 1980 roku zakończył sweje 

pracowite życie, opatrzony Sakramentami św.
nasz najukochańszy 
dziuś śp.

mąż, tatuś, teść i dzia-

o

JAN ŁAKOMY
Pogrzeb odbędzie się we wtorek

15.30 na cmentarzu w Puszczykowie

córka, 
ciocia,

Strapiona
żona z rodziną

Puszczykowo, ul. Poznańska 42a. 49216g
3B3ES

Pogrzeb odbędzie się w środę. 15 bm.
dżinie 12 na cmentarzu górczyńskim.

o tDnia 9 października 1980 roku zmarła opa­
trzona Sakramentami św. przeżywszy lat 70 
nasza kochana matka, teściowa, babcia i pra­

babcia, śp
O czym z

mąż z

bólem zawiadamiają

dziećmi 1 rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Głogowska 29 m. 26. 49327g

HILDEGARDA PAECII
z domu Krokoa

Pogrzeb odbędzie się w środę 15 bm. o god:
13, na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
11 października 1980 r. odeszła od nas nagle, 

moja najukochańsza żona, nasza najtroskliwsza 
mamusia, ukochana córka,' siostra, szwagierka, 
bratowa, ciocia, śp.

mgr LUDOMIRA CYLKA 
z domu Foluszna 

odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 
o godzinie 13 na cmentarzu winiarskim przy
ul. W'

Ul. Szydłowska 10.

'lowskiego.
W smutku pogrążeni 

mąż z synami 1 rodzina

tDnia 8 października 1980 roku zmarła na­
sza najdroższa, nigdy niezapomniana ciocia 
i szwagierka, śp.

PELAGIA GRZEŚKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm. o go­

dzinie 11.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
siostrzenica z rodziną

Os Piastowskie 56 m. 23. 49142g

tDnia 10 października 1980 roku zasnęła w 
Bogu nasza najdroższa matka, teściowa

i babcia w wieku 82 lat

MARTA TYBORSKA
z domu Osińska

Pogrzeb odbędzie się w środę 15 bm. o godz. 
10, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

łZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 października 1980 roku zmarł nagle opa­

trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 67, 
nasz ukochany mąż, ojdjec, teść, brat i dzia­
dek, śp.

JAN KRÓLIKOWSKI
Msza św odprawiona zostanie w środę, 15 bni 

' godzinie 8.30 w kościele św Stanisława Kostki 
r.a Winiarach. pogrzeb o godzinie 14 na cmen­
tarzu winiarskim, ul. Wojciechowskiego.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Gs Bolesława Chrobrego 19D m. 139. 49130g

tDnia 12 października 1980 roku zmarł na­
maszczony Olejami św. mój ojciec, dziadek 
i pradziadek, śp.

WILHELM PAETZOLD
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm

' godzinie 10 na

Ul. Lazurowa

S3

RODZINA
492I5g

ul Ratajczaka 16. 49214g

cmentarzu na Miłostowie

W smutku pogrążoną

córka z rodziną

14 m. 10; dawniej ul. Su- 
1930-U3

,l Dnia 11 października 1980 roku zmarł po 
I długiej chorobie kochany mąż, ojczym 

* dziadek

EDMUND GRZEŚKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę 15 bm o godz 

8 10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

4- Dnia 11 października 1980 roku zakończyła 
• swój żywot nasza ukochana matka, w "wie­
ku 93 lat. śp.

STANISŁAWA DOLACKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 14 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim
O czym zawiadamia

49287g
nas

4- Z głębokim żalem i bólem zawiadamiamy, 
że dnia 11 października 1980 roku odeszła 

na zawsze przeżywszy 58 lat, moja' najukochań- 
sza żona i towarzyszka życia, nasza najdroż­
sza, najczulsza, najtroskliwsza mateczka, t-ś- 
ciowa 1 babunia, śp.

IRENA SPRINGER
z domu Kaźmierczak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W bezgranicznym smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Ul. Daleka 31. 49259g

tDnia 11 października 1980 r. zasnęła w Bo­
gu przeżywszy lat 100, nasza najlepsza ba­

bunia. prababunia i teściowa, śp.

HELENA SOBAŃSKA
odznaczona Honorową Odznaką m. Poznania

Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążeni
zięć, wnuczka, prawnuki i rodzina 

492^

4- Dnia 10 października 1980 roku zmarł opa- 
• trzony Sakramenatmi św., mój najdroższy
mąż, nasz ukochany ojciec, brat, teść, 
dek, szwagier i wujek śp.

CZESŁAW CAPIK 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski

Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm. 
dżinie 15 z kaplicy cmentarnej w Słodzie

49292g

dzi

o go- 
Wlkp,

W smutku pogrążeni

żona, syn i rodzina

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 12 października 1980 roku zmarła po długich 
cierpieniach opatrzona Sakramentami św., na­
sza najdroższa żona, mamusia siostra, bratowa 
i synowa

GERTRUDA BRAŃKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm. o go­

dzinie 15 z kościoła w Głuszynie.
Pogrążona w smutku

Prosimy o nieskładanie kondolencji.1 
___ W257g

4- Dnia 13 października 1980 roku zmarła nagle 
’ nasza kochana matka, teściowa, babcia, 
przeżywszy lat 80

MARIA NADOLNA
z domu Wiśniewska

Pogrzeb odbędzie ślę w środę, 15 bm. o ł 
dżinie 13 z kościoła pa.afialnego w fSobocle.

W smutku pogrążona
RODZINA

49329g



Sir. 6 GŁOS WIELKOPOLSKI Wtorek, 14 X 1980

PAŹDZIERNIK Bernarda
14 Kaliksta

Wtorek Słońce: 6.14—17.02

WIELKI — g. 19 „Halka”.
MUZYCZNY — g. 19 „Fiołek z 

Montmartre’u.
POLSKI — g. 19 „Umrzeć ze 

śmiechu”.
NOWY -r g 19 „Dziwne popo­

łudnie dra Burkego”.

KDF MUZA — g. 12.30, 15 „Con 
stans” (poi. 15 1.), g. 17.30 „Nie- 
wierna żona” (fr. 18 L), g. 20 
seans zamknięty.

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Pod Borsuczą Skałą” (czes. b.o.), 
g. 17.30 „Sowizdrzał Świętokrzys­
ki” (poi. 18 1.), g- 19.30 DKF.

APOLLO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.30 „Przełącz Nomugi” (jap. 18 
L).

BAŁTYK — g. 9.30. 12, 14.30, 17, 
19.30 „Przełęcz Nomugi” (jap. 18 
1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 
„Inny mężczyzna, inna szansa” 
(fr. 15 1.), g. 18 „Wrzos” (poi. 
arch.), g. 20 „Dzień Wisły” (poi. 
15 1.).

JAGIELLONKA — g. 16 „Fili­
pek” (NRD b.o.), g. 18 „Szantaż” 
(ang. 18 1.), g. 20 „Ryzykant” (USA 
15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Książę 
i żebrak” (panam. 12 1.). .

MALTA — g. 15.30, 17.30, 19.45 
„Czarnj' korsarz” (wł. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Zbrodnia w klubie teniso 
wym” (jug. 18 1.).

OSIEDLE — g. 16 Bajki (poi.), 
g. 17 „Wódz Indian — Tecumseh” 
(NRD b.o.), g. 19 „Kobra” (jap. 
18 1.).

PANCERNIAK — g. 17. 19.30
„Port lotniczy 77” (USA 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16 „Ry 
cerz” (poi. 15 1.), g. 18.30 „Zna­
chor” i „Profesor Wilczur” (nol. 
12 1.).

RUSAŁKA — g. 15, 17, 19 „Ak- 
wanauci” (radź. 12 1.).

SŁOŃCE — sala duża — g. 15.30, 
17.30 „Colargol na dzikim zacho­
dzie” (poi. b.o.). g. 19.30 „Trans- 
american ekspres” (USA 15 1.), 
sala mała — g. 17 „Jadzia” (poi. 
12 1.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.30 „Skrzy 
dełko czy nóżka” (fr. b.o.), 19.30 
„Piorun kulisty” (czes. 12 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Przełęcz Nomugi” (jap. 18 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

DYŻURY

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka — ul. Garbary 17; neu 
rologia — ul. Lutycka.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz 
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999, nagłe zachorowania w 
domu, tel. 66-00-66.

Podstacje (cz’vnne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16, tel. 722-24; 
ul. Bukowa, tel. 32-12-61: Ugo­
ry- ' 16. tel. 20-54-31: Kościuszki 
103, tel. 544-44; Swarzędz, ul 
Wiankowa, tel. 544-44 i 147-399: 
Luboń, pl. Wolności 6, tel. 544-44 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 22, czynny co­
dziennie g. 7—22, tel. 989 — udzie 
Ja informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
nrawne. tel 522-51. Obie placów 
ki czynne w dni powszednie g 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżurv nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52. 
Kórnicka 74, Dzierżyńskiego 349 
Mickiewicza 22. Słowiańska paw 
•04, Stąrołecka 1, Głogowska 107’ 
109, Os. Przyjaźni paw 141. al 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

RAPIO $

PROGARM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku z Katowic; 
10 45 Niezapomniane stronice — 
..Król, obojga Sycylii”; 10.55 Czte 
ry pory roku; 11 Rep. z X Kon 
kursu im F. Chopina; 12.25 Mo 
zaika polskich melodii: 13.01 Sta 
ra i nowa muzyka wojskowa; 
13.25 Tu Radio Kierowców; 13.40 
Kącik melomana; 14 Studio „Ga­
ma”; 16 Muzyka i aktualności: 
17 „Polemiki” — program public.- 
muz.; 17.30 Radiokurier; 18 Aud. 
nubl.; 18.33 Koncert życzeń; 19'25 
Kiermasz polskiej piosenki; 19.40 
Rodzinne muzykowanie; 21.05 Re 
nortaż z X Konkursu im. F. Cho 
nina; 22.20 Tu Radio Kierowców; 
22.23 Katowice na muzycznej an­
tenie; 23 Wita Was Polska — ma 
gazyn słowno-muzyczny.

Wiadomości- 0 01, 1, 2, 3, 5, 10, 
12.05, 16 19. 20. 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 Moto-sprawy; 9.40 Dla _ przed 
szkoli: „Nauczyciele”; 10‘ Rep. 
pt. „Brzeg” z cyklu „Życiorysy 
miast polskich”; 10 30 Z nagrań 
Joe Passa, 10 40 Klucz do miesz 
kania i co dalej; U Recital z na 
grań K. A. Kulkj i J Marchwiń 
skiego; 11.35 Skrzynka poszuki­
wania rodzin PCK; 11.40 VI Fe­
stiwal Zespołów Folklorystycz­
nych Polski północnej; 12.05 Tań 
ce z oper 1 baletów; 12.25 Konc. 
pod dyr, L. Stokowskiego; 12.55 
„Ladder Man” — gra zespół Z.

| Bez pobłażania przy odbiorze domówNikt nie wprowadzi się do mieszkania z usterkami?
( Piątkowo, to 
i jedno z trzech 
dużych osiedli 
budowanych w 

jjPoznaniu. Jego 
0wznoszenie roz 
poczęło się 
iznacznie póź- 
jniej niż Ra- 
‘ taj i Winograd.

ale mieszka tam już około 
12 000 osób.

Zaprojektowane zostało no­
wocześniej od osiedli rataj­
skich i winogradzkich, głów­
nie pod względem urbanistycz­
nym. Między domami pozosta­
wiono więcej miejsca na tere­
ny zielone i wypoczynkowe. 
Izby są większe i bardziej funk 
cjonalne (bez ciemnych kuch­
ni i przejściowych pokoi). Jak 
zaś na każdym wznoszonym w 
mieście osiedlu, tak i w Piąt- 
kowie budowa domów wyprze­
dza stawianie obiektów towa­
rzyszących. Gdyby nie działa­
nia Poznańskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej, to niektóre 
ostatnio zbudowane zespoły 
bloków byłyby ich pozbawio­
ne. Do czasu bowiem wznie­
sienia'zaprojektowanych obiek­
tów, tworzy się zastępcze 
placówki handlowe i usługo­
we przeważnie na parterach 
lub w piwnicach domów.

Dokuczał mieszkańcom tego 
osiedla i to przez dłuższy 
czas brak dróg, zwłaszcza 
przed nowo postawionymi do­
mami. W końcu jednak i ten 
problem jest rozwiązywany. Do

Krytycznym okiem

Szalet w... bramie
Ulica Kantaka. Sąsiedztwo po 

bliskiej, nie cieszącej się naj­
lepszą opinią, restauracji „Mou 
lin Rouge" sprawia, że w bra­
mach budynków mieszkalnych 

grupy podchmielonych wyrostków 
urządzają sobie suto zakrapiane 
libacje. Alkohol „pędzi", więc 
klatki schodowe służą także za... 
publiczne szalety. Współczuć 
można lokatorom tych posesji, 
gdy po zapadnięciu zmroku — 
w prawie „egipskich" ciemno­
ściach, bo przeważnie na klat­
kach nie palą się lampy — wra 
cają do swoich mieszkań. Nara 
żeni bywają przecież także na 
zaczepki chuliganów.

Z pewnością można temu za­
radzić. Przede wszystkim przez 
częstsze patrole wzdłuż ul. Kan 
taka milicjantów, (mek)

® Pisze Zofia S : Sprawa do­
tyczy bezpieczeństwa dzieci, któ­
re przechodzą przez ul Bolesła­
wa Krzywoustego między Osie­
dlem Piastowskim a ul Serafi- 
tek. są tam pasy środkiem uli­
cy jeżdżą tramwaje, a po obu 
stronach samochody; kierowcy 
oraz motorniczy nie respektują 
orzejścia dla pieszych i w rezul­
tacie dzieci muszą umykać to 
nrzeęi tramwajem, to przed samo­
chodem Rzadko który kierowca 
zatrzymuje się i je przepuszcza 
Konieczna dla bezpieczeństwa

Namysłowskiego; 13 Aud. publi­
cystyczna; 13 10 Chóralne sceny 
operowe: 13.36 Ze wsi i o wsd; 
13.51 J, Brahms: Podróż zimowa 
w góry Harzu — Rapsodia op. 53 
na alt. chór męski i orkiestrę; 
14.10 Wiecej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Tu Radio Moskwa; 14.45 
Muzyka Mendelssohna; 15.20 Po 
południe dziewcząt i chłopców; 
16 Klasycy muzyki rozrywkowej 
— G Gershwin: 16.10 Utwory kła 
wesynowe; 16 40 „Wielka bitwa” 
i „Świadectwo dojrzałości” — opo 
władania J Koprowskiego; 17 
Operetka, jej twórcy i wykonaw 
cy; 17.20 .Jeszcze trochę lata, 
czyli pożegnanie sezonu: 18 
Amatorskie zespoły przed mikro­
fonem; 18 25 Plebiscyt Studia 
„Gama”; 18.40 Krajobrazy; 19 
Tydzień muzyczny w kraju: 19.40 
Informacje, Rady, Propozycje; 20 
Redakcyjne Forum; 20.20 Płyty 
stereo i nowe: 21.40 utwory Mi­
kołaja z Radomia; 22 Radiowy 
Tygodnik Kulturalny; 22?40 Polska 
muzyka współczesna: 23.35 Co sły 
chać w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4 30. 6.30, 7.30, 8.30, 
11.30, 18 30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „W 
kręgu Enigmy” — ode. książki W. 
Kozaczuka; ’9.10 Twórcy muzyki 
filmowej — F. Lai; 9.30 Prosto 
z kraju; 9.45 Mała poranna mu 

każdego budynku w części 
Osiedla Bolesława Chrobrego, 
od której zaczęło się wznosze­
nie Piątkowa, jest już naresz­
cie asfaltowe dojście. Wyko­
nawcami dróg są Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Drogo­
wych oraz Zakład Zadrzewień 
i Zieleni Ligi Ochrony Przy­
rody. Postęp w tych pracach 
widoczny jest także w póź­
niej budowanej części Osiedla 
Bolesława Chrobrego.

Powstaje również drugie — 
Jana III Sobieskiego. Jednym 
z jego wykonawców jest Kom­
binat Budowlany Poznań- 
Wschód. Bodaj po raz pierw­
szy załoga ta we własnym za­
kresie wykonuje drogi wokół 
domów przez siebie stawia­
nych. Dzięki temu lokatorzy 
wprowadzając się do nowych 
budynków, mają do nich za­
pewnione wygodne dojście. 
Również drugi wykonawca — 
Poznański Kombinat Budowla 
ny rozważa możliwości budo­
wy dróg. Na razie jednak są to 
tylko dobre chęci. Ale też nie 
jest to łatwe zadanie dla kom­
binatu budowlanego, który nie 

ma przecież ani fachowców, ani 
odpowiedniego sprzętu.

PPRD do końca roku ma 
jeszcze ułożyć drogi za c’koło 
750 000 zł. Poznańska Spół­
dzielnia Mieszkaniowa liczy, że 
będą one zrealizowane. W prze 
ciwnym razie rok 1981 zacznie 
się od nadrabiania zaległości.

Nauczona przykrym doświad 
czeniem lat ubiegłych. PSM

I Jedne fabryki zyskują 
inne tracą znaki jakości

Oznaczanie wyrobów znaka 
mi jakości jest jednym ze spo 
sobów oddziaływania na więk 
szą wartość artykułów spożyw 
czj*ch i przemysłowych. By­
wa też karą dla producentów, 
którzy naruszyli proces tech­
nologiczny, gdy ich wyrobom 
cofa się znaki jakości.

W województwie poznań­
skim 65 zakładów miało w koń 
cu czerwca bieżącego roku 
prawo oznaczania swoich wy­
robów znakami jakości. 79 
produktów ma symbol „Q”, 
natomiast 817 „jedynkę’. O 
ile powiększyła się o 25 liczba 
towarów najwyższej jakości, 
o tyle znikło z rynku aż 125 
wyrobów ze znakiem „1”.

— Poznańskie zajmuje — mówi 
zastępca dyrektora Okręgowego 
Urzędu Miar, Marian Młodzikow- 
ski — trzecie miejsce w kraju 

vpod względem liczby posiadanych

przechodniów byłaby w tym 
miejscu sygnalizacja świetlna'

i ODPOWIEDZI
Urząd Miejski, Wydział Komu­

nikacji (mgr inż. Bogdan Pucek) 
informuje, że sprawa założenia 

zyka: 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Opus; 11 Pow. w wyd. 
dźw.; 11.30 Muzyczne spotkania 
Dizzy Gillespiego; 12.05 W tonacji 
Trójki; 13 Powtórka z rozrywka; 
13.50 „Elegant” — fragm. opow. 
W. Anafjewa; 14 Mistrzowie ba­
tuty — P. Boulez; 15.05 W po­
szukiwaniu straconego akordu — 
niezapomniana płyta zespołu Moo 
dy Blues; 15.40 Ż archiwum włos 
klej piosenki; 16 Jarosław Iwasz 
kiewicz: „Jak się po Polsce jeź­
dzi samochodem”; 16.15 Muzyko 
branie; 16.40 Reportaż literacki; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Bielszy odcień bluesa; 18.10 Poli 
tyka dla wszystkich; 18.25 Czas 
relaksu; 19 „Sposób na cerami­
kę”; 19.20 Nahorny gra Skaldów; 
19.35 Opera — G. Verdi: „Stif- 
fello”; 19.59 „W kręgu Enigmy” 
— ode. książki; 20 Antologia pio 
senki francuskiej; 20.30 „Marsz 
królewski” — słuch.; 21.07 W ro 
li głównej Giną Vanelli; 21.30 
Duke Eningtoni jego muzyka; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— zespół Bee Gees; 22.15 Gra­
nice muzyki; 23 „Kalendarz” — 
wiersze o miesiącach; 23.05 Mię 
dzy dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 10.30, 12, 15, 
17. 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Piosenki J. 
Korczakowskiego; 8.10 R-TV Szko 
ła Średnia dla Pracujących; 8.25 
Muzyka baletowa; 8.35 Nie tylko 

wzmogła wymagania wobec 
wykonawców domów. Kiedyś 
przy ich odbiorach technicz­
nych ..przymykano oczy” na 
różne usterki, wierząc budo­
wlanym, że będą one szybko 
usunięte. Często jednak nie 
dotrzymywali oni słowa, a na 
spółdzielnię padały gromy lo­
katorów, wprowadzających się 
do mieszkań z niedoróbkami.

PSM postanowiła więc przyj 
mować domy rzetelnie wyko­
nane. Pod koniec września z 
pięciu domów zgłoszonych d'o 
przejęcia, spółdzielnia nie ode­
brała ani jednego (!), ponie­
waż nie w pełni były wykoń­
czone. Dopóki nie będą usunię­
te usterki dopóty lokatorzy 
się nie wprowadzą. General­
nym wykonawcą tych budyn­
ków jest Poznański Kombinat 
Budowlany (w jednym przy­
padku roboty wykończeniowe 
powierzone były Poznańskie­
mu Przedsiębiorstwu Budow­
nictwa Przemysłowego nr 1).

Wreszcie słuszne wymaga­
nia spółdzielczości mieszka­
niowej, by oddawać do użytku 
jakościowo dobrze wykonane 
domy — zastosowano w prak­
tyce. Powinno to zmobilizować 
załogi budowlane do rzetelniej­
szej pracy. Problem ten nieje 
dnokrotnie poruszaliśmy na 
naszych łamach, postulując 
zasiedlanie tylko tych miesz­
kań, których wykonawstwo 
jest jednoznaczne — solidne. 
Taki też cel przyświeca naszej 
kampanii pod hasłem DOM Z 
JEDYNKĄ. (an)

świadectw ,,Q” (za województwem 
stołecznym warszawskim i łódz­
kim) oraz dziewiąte w „jedyn­
kach”. Najwięcej znaków „Q” 
wyróżnia wyroby Swarzędzkich 
Fabryk Mebli (31), „Polmosu” 
(12) i „Centry” (8). Choć tu i ów­
dzie narzeka się na baterie i aku 
mulątory, to jednak „Centra” ma 
aż 317 wyrobów spełniających 
wymagania znaku „1”.

Niestety, nie wszystkie fa­
bryki potrafią utrzymać to, co 
już uzyskały. Dwa świade­
ctwa „Q” straciły Zakłady 
Sprzętu Oświetleniowego „Po 
lam” w Poznaniu, natomiast 
wiele symboli „1” utraciły Za 
kłady Przemysłu Odzieżowego 
„Modena”, „Polania”, Spół­
dzielnia Inwalidów „Wiosna 
Ludów” we Wrześni oraz „Le 
chia” i „Amino”. Zapewne re­
zultat to nie tylko kłopotów 
materiałowych i kooperacyj­
nych. (bej)

svgnalizacji świetlnej przy uli­
cach: Serafitek — Krzywoustego 
— była omawiana przez Komisję 
Bezpieczeństwa w Ruchu Drogo­
wym. Stwierdzono konieczność 
przebudowy powyższego skrzyżo­
wania. Zaimie śię nią Zarząd 
Dróg i Mostów wspólnie z Wo­
jewódzkim Przedsiębiorstwem Ko­
munikacyjnym. Zdaniem fachów, 
ców założenie sygnalizacji z uwa­
gi na małą odległość od ronda i 
duży ruch kołowy, jest niemożli­
we, groziłoby bowiem „zakorko­
waniem” ronda. (2260) 

dla słuchaczy w mundurach — 
„System obrony PRL”; 9 Dla kl. 
II-III (muzyka): „Jesienna sło­
ta”;' 9.40 Dla przedszkoli: „Na­
uczyciele”; 10 Dla kL VI (biolo 
giaj: „Ogrody Posejdona”; 10.25 
Estrada przyjaźni; 11 Dla szkół 
średnich (historia!: 11-30 Śpiewa 
Frederica von Stade (stereo); 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Giełda płyt (stereo); 13 Jęz. ro­
syjski; 13.20 Dla kl. II—III (mu­
zyka); 13.50 Tu Studio Stereo; 
14.45 Skandynawscy skrzypkowie; 
15.05 Reportaż z X Konkursu im. 
F. Chopina (stereo); 16.05 Homo 
creator — H. Leszczykiewicz — 
działacz TPD; 16.25 Rozmowy o 
sprawach rolnictwa; 16.40 Z cy­
klu: Postawy i działania; 16.50 
Radioexpress; 17 Stereo: Popo­
łudnie z muzyką; 17.15 Aud. pu 
blicystyczna; 17.25 Magazyn spraw 
studenckich: 17.50 — Stereo: Ro 
mantyzm mistrza Fryderyka; 18.25 
Dziś pytanie, dziś odpowiedź — 
rozmawiamy o języku; 19.15 Jęz. 
angielski: 19 30 Rep. z X Kon­
kursu im. F. Chooina (stereo); 
20.25 J. Brahms — II. kwartet for 
tepianowy A-dur 26 (stereo); 
21.20 Warszawska Jesień 80 (ste­
reo): 21.50 NURT — Pedagogika 
— Wychowanie pozaszkolne, cz. 
II; 22.15 Twórcy pięknego słowa 
— Włodzimierz Perzyński; 22.50 
J. S. Bach — Fuga g-moll.

Wiadomości: 6.40, 18, 15, 16, M.S5.

Muzeum Rolnictwa w Szreniawie koło Poznania zwiedziło w tym 
roku ponad 10 000 osób. Wśród zwiedzających najwięcej było 
wycieczek szkolnych. Na zdjęciu: uczniowie szkoły z Komornik 

oglądają żubronia.
Fot. - R. Królak

Poszukiwania od sklepu do sklepu

Rajstopy tylko mini 
kozaczki przeważnie krótkie <

Na obecne półrocze Oddział 
Obrotu Ubiorami WPHW w 
Poznaniu chciał zamówić 1,3 
miliona par rajstop. Są one 
jednak — jak się okazuje — 
centralnie dzielone i skutkiem 
tego otrzymał tylko 890 000 
par. Do tego znacznie gorszej 
jakości, co powoduje, że raj­
stopy trzeba kupować częściej. 
Niestety, cieńsza przędza nie 
gwarantuje dawnego okresu 
użytkowania, ani w niektó­
rych przypadkach nie umoż­
liwia zaciągnięcia oczek, bo 
od razu pojawiają się dziury.

Rajstopy produkowane są w 
trzech rozmiarach: mini, midi 
i maxi. Z najmniejszymi nie 
ma kłopotów, ponieważ im 
właśnie przemysł przyznaje 
pierwszeństwo w produkcji. 
Czyni tak dlatego, że potrze­
ba na nie mniej przędzy,-a sko­
ro tak, to łatwiej może wy­
wiązać się z zadań ilościo­
wych. Nie tędy wszakże dro­
ga do sprostania zamówieniom 
handlu. Nie można przecież 
pozbawiać kobiet noszących raj 
stopy midi i maxi szansy ich 
kupna.

O tym, że dostawy w ostat­
nich tygodniach były nieryt- 
miczne zadecydowały przerwy 
w pracy zakładów produkują­
cych wyroby pończosznicze. W 
tych dniach — jak nas zapew­
niono — sklepy mają otrzymać 
100 000 par rajstop. Nie będzie 
wśród nich importowanych.

Są również kłopoty z kup­
nem rajstop grubych elastycz­
nych. Podpisane z producen­
tami umowy na drugie półro­
cze opiewają na 30 000 par, 
która to liczba znacznie odbie­
ga od zapotrzebowania.

Nie zanosi się na poprawę 
także w następnym półroczu.

Aktorzy — malarzami
W kawiarni hotelu „Polonez” 

czynna jest ekspozycja bez pre­
cedensu w swej oryginalności. 
Oto znani ze scen poznańskich — 
Zbigniew Graczyk, Józef Prząda 
i Łucjan Rabski ujawnili swoje 
talenty... malarskie. Prezentują 
wytwory palet olejnych, przedśta

PROGRAM l
15.50 — Program dnia;
15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Telewizyjny Klub Senio­

ra;
16.55 — Dzień dobry, w kręgu ro 

dżiny;
17.15 — „Dom i my” — magazyn 

informacyjno-handlowy;
17.30 — Telewizja młodych;
18.30 — „Królik Bugś przedsta­

wia” — film animowany;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Camerata” — konkurs 

chopinowski;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — „Przyjęcie na 10 osób 

plus trzy” — satyra obyczajo 
wa. ret.: Jerzy Gruza, wyst.: 
Zdzisław Makiakiewicz, Leon 
Niemczyk, Olgierd Łukasze­
wicz i inni;

21.10 — „Forum korespondentów” 
— program publicystyczny;

21.40 — I liga hokeja na lodzie;
22.20 — Dziennik;
22.35 — Kultura polityczna Pola­

ków.

PROGRAM 2

Dwójka dla drugiej zmiany — 
Premiery dnia

Na Targach Krajowych „Je- 
sień-80” planowano kupić 1,4 
miliona par rajstop, ale umo­
wy zdołano podpisać na 817 000 
par. Przewidywana wielkość 
dostaw z importu sięga 150 000 
par.

Centralnie dzielone jest tak­
że obuwie. Znacznym utrud­
nieniem dla handlu jest to, że 
praktycznie nie ma on żadne­
go wpływu na tak zwaną struk 
turę dostaw. Tym samym nie 
może domagać się dostarczenia 
tego,, co rzeczywiście najbar­
dziej potrzebne. Nie są możli­
we zmiany jednego rodzaju 
obuwia na inny.

Obecnie wiele kobiet zain­
teresowanych jest kupnem ko­
zaczków. Ich wybór jest kiep­
ski, bo wielkość dostaw led­
wie w połowie odpowiada po­
trzebom. Owszem, jest dużo 
kozaczków krótkich, ale one 
nie znajdują wielu nabywców. 
Panie przede wszystkim pyta­
ją o kozaczki długie, a na te 
przemysł nie ma za dużo su­
rowców i chcąc wywiązać się 
z zadań ilościowych — produ­
kuje więcej krótkich.

Sytuacji nie ratuje także im­
port. Sprowadzone nawet z 
Brazylii kozaczki są po pierw­
sze drogie, a po drugie nie za 
bardzo dostosowane do na­
szych warunków atmosferycz­
nych. Czy zatem centrale han­
dlu zagranicznego zrobiły 
wszystko, aby znaleźć innych 
dostawców za granicą? Można 
było chyba kupić taniej i le­
piej.

Tak więc kobiety będą mia­
ły kłopoty ze skompletowaniem 
ubioru na jesień i zimę. Kup­
no raj’stop i kozaczków wy­
maga wędrówek po mieście, 
na co nie każda klientka ma 
czas i ochotę. (pik)

wiają kunszt akwarelowy. To 
interesujący przejaw zamiłowania 
plastycznego aktorów scen, nie 
tylko zresztą poznańskich. Nie­
codzienna wystawa wzbudza duże 
zainteresowanie, a liczni goście 
„Poloneza” oglądają wystawione 
prace, (thn)

10.00 — „Skojarzenia” — teletur 
niej;

10.20 — „Przyjęcie na 10 osób 
plus trzy” — satyra obyczaje 
wa, reż.: Jerzy Gruza, wyst : 
Zdzisław Makiakiewicz, Leon 
Niemczyk, Olgierd Łukasze­
wicz i inni: ,

11.15 — Kronika konkursu chopi­
nowskiego*

15.20 — Program dnia;
15.25 — Język niemiecki, 1. 2;
15.50 — Jeżyk angielski, 1. 2;
16 20 — Dla dzieci — Kino Tele­

wizji Najmłodszych: „Królew­
na żabka”;

16.50 — Dla młodych widzów — 
Młodzieżowy magazyn techni­
ki — „Lidar;

17.20 — „Człowiek i środowisko” 
— program publicystyczny;

17.50 — Zawsze teatr (2): „Mar­
mur 1 słońce” — teatr antycz 
ny;

19.00 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19 30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — Wtorek melomana — kro 

nika konkursu chopinowskie­
go;

21.10 — 24 godziny;
21.20 — Filmoteka narodowa — 

filmy Andrzeja Munka: „Ze­
zowate szczęście” — w roli 
głównej Bogumił Kobiela;

23.00 - „Bez recept” - rozmowy 
o wychowaniu.


